
Gdyby na starcie 
stanęło mniej biegaczy Wisła - Górnik Zabrze
wyniki byłyby lepsze spotkają się w środę

CWKS-Start Kafel

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 70 (1194) Warszawa, środa 13 czerwca 1956 r. Cena 50 gr

w piłce nożnejcharu PolskiPojedynek Kuc - Nielsen Tego bowiem

nalowe: Wisła Kraków — Gór- Uhlą ZamośćKraków

ii zasługują zwycięstwa
H-ligowcamł CWKS

'V

Redaktor Z. Głuszek telefonuje.
Najwlęk-tej walce głośnym dopingiem, coKOPENHAGA, 12.6. (teł. wU | bo^ zespól radziecki.

zawodów

połowę dystansu 1.500 mbaj aktorzy nie zawiedli oczekiwań
I stoczvh piękny

[ Duńcz1
lekkoatletów radziec-

uwagę 
nad

nik Zabrze w Krakowie oraz 
CWKS Warszawa — Start Ka­
lisz w stolicy (szkoda, że nie 
w Kaliszu!).

3.000 m 
4ę Z pil

• którym Kuc 
em tutejszej 
Nielsenem O-

dziel wzmocnił tempo, przebywa­
ją? pierwszy kilometr w 2 38.8.

pojedynek, w 
i-ekord ZSRR

1:0 i Stalą Gdańsk 1:0. Droga 
drużyny kaliskiej do półfinału 
nie była więc e^szpikowana 
zbyt wielkimi kolcami, ala na

Kraków i Stalą Gdańsk, która 
w ósemkach finału wyeli­
minowała zespół chorzowskiego 
Ruchu.

dnia rozegrane
zostaną dwa spotkania półfi-

4.00.4. Zanosiło sie wtęc na w 
nik poniżej a min. Niestety, d 
lej tempo już nie było tak mocne.

yczajem wyszedł przed : uh-ażac 
:h nai zucając od razu bar ' na rdzo 
huje tempo. 400 m prze I Duńczy

aby pozbyć się ryuala 
stosować ostre zrywy na 
h. Metoda ta okazała ^ię 

skuteczna I doskonal) 
k po 2 km (5.22.4) zaczął

•-«r J \ x >4.. e. .... j ] | v/ «CiA. \jr 1 ? ? f Xx '-J. O l. .

i gdzie na prożno czekano na Polaków

kich.
Z NRD I S?wecJ1 bvło po klll 

zawodników I nie mogli oni ocz

Do o-Uatniej chwili organizato- n’yi--'-z-eniem 
rzy międzynarodow.rch zawodów spóikai 
lekkoatletycznych w Kopenha- widowni . .. hni Al.trdze oczekiwali Polaków. Ni?- 
siety na stadionie Osterbro za­
brakło naszych reprezentantów, 
a wypełnione po brzegi trybuny 
emocjonowały się głównie wv-

W środę wieczorem będzie­
my znali finalistów Pu-

Nazwy trzech pierwszych z 
wymienionych zespołów nie 
budzą. większych refleksji. 
CWKS jest liderem I ligi a 
Wisła i Górnik zajmują w niej 
poczesne miejsca. Skąd jednak 
w półfinałach drużyna III-ll- 
gowego Startu Kalisz? Jest ona 
niewątpliwie największą nie-

spodzianką Pucharu T955/5H 
niezależnie od środowego wy* 
niku z wojskowymi.

Start wygrał kolejno ze 
Spartą Szczecinek 4:3, CWKS

Rllhaly Igło1 Jest tak uradowany 
po zawodach, że nie daje się długo 
prosić. Siadamy przy małym ka­
wiarnianym stoliku I rozmawiamy. 
0 czym? Oczywiście o Memoriale, 
o zwycięstwie Iharosa, o Chromiku, 
o dalszych planach, organizacji za 
wodów i o publiczności.

•- Zawody w Warszawie były 
dla nas bareteo ważne — rozpo­
czyna swą ocenę Igloi. Ważne były 
dlatego, że stanowiły niejako dru- 

kolejną ..stację kontrolną'* na 
długiej drodze spotkań międzyna­
rodowych) dzielących nas od Olim­
piady w Melbourne.

Pierwsze ogniwo te<ft łańcucha 
— to był Londyn. Wiele pisało się 
I mówiło Już o osiągniętych tam 
rezultatach więc nie będę do nich 
powracał. Chcę tylko przypomnieć, 
te Rozsavolqyl dowiódł w Londy­
nie. że można na niego liczyc. To

( okazywać pierwsze oznaki wyczor- 
I pania, lego tylko trzeba b>ło Ku- 

cou i Natychmiast odrywa się od 
' rywala 1 niezagrożony przez nl- 
I kogo sam podąża do mety. Brak 
! bezpośredniej walki ma oczywiście 
• wpływ na wynik i mimo długiego 

wyczerpującego finiszu Kuc kou

było powodem.
dlaczeoo bleq w Warszawie dla 
teqo właśnie zawodnika nie byl 
Już laki bardzo ważny pod kątem 
wyniku. Biegł tyle, żeby wygrać 
I — wygrał.

Inaczej miała się iprawa I Iha- 
rosem I Taborim. U nich chodziło 
o to, żeby połączyć Jak najlepiej 
obie rzeczy: osiągnąć zwycięstwo 
I Jednocześnie Jak najlepszy wy­
nik. Dlatroo poleciłem Im przód 
biegiem, żeby od początku do koń­
ca starali sio utrzymać ostre tem­
po biegu. Uczynili tak, ale mimo 
to osiągnięty przez nich czas byl 
qorszy, niż mogłem się spodzie­
wać.

Właściwie wszystkd sprzyjało* 
pogoda, bieżnia, publiczność, która 
M licznie słe stawiła I tak obiek­
tywnie Ich dopingowała. Chromik 
I Krzyszkowlak Jako konkurenci. 
Jedna rzecz stanęła Jednak Im na 
przeszkodzie: zbyt duża ilość siar- 
tulących. Jeśli chce sle uzyskać 
dobry czas w takim biegu jak 
3000 m. to nie wolno stawiać na 
starcie 26 zawodników. Jestem pe- 
*‘en. fo. adyby IIMĆ słartulacych 
* tym bieou ograniczała sic do

zai7ll by poniżel 8 minut.
Jestem zadowolony, że moałem 

sie naocznie przekonać o dobre? 
fnriYtif» Chromika, wbrew temu, co 
opowiadano przed naszym przy 
Jardem do Warpawy. Było to dla 
mnie o tyle ważne, że. lak Już po- 
*'led’’ałeni. nie chclałem dopuś­
cić do taktvczneao rozgrywania 
blnnu. zależało ml na tempie, po- 
krebny był wlec przeciwnik. 
zna|du|acy sle w dobrel a nie złel 
krndycji. Chromik poblenł bardzo 
cebrze. Odnoszę wrażenie, że on 
sam był za bardzo przeświadczo­
ny o swych ograniczonych możtt- 
*o«ciach. Gdyby czuł, że może si? 
J'iż ważyć na zejście ponłżel 
“ minut — wynik zarówno moich 
chłopców. Jak 1 Jego — byłby lep 

7ahrponowało ml duże zaintere­
sowanie zawodami, zwiększone 
Jeszcze wi«lokrotn’e, jeśli chodzi o 
5i,m bieg 3000 m, Wyrażało się to 

wszystkim, we frekwencji pu- 
^'cznołcl. w Jej żywym reagowa- 
biegu3 Wynil<l 1 Poszczególne fazy

Jako zapalonego wychowawcę 
^'odzieży uradowało mnie, że or- 
oanizatorom udało sle ściągnąć na 
zawody tak licznie młodzież i dzie- 

'• To ma ogromne znaczenie dla 
nozwolu lekkoatletyki, jeśli dzieci 
mi7yc,I;jc,al<1 się zawodom od naj- 
^odszych lat. zwłaszcza konku- 
„ technicznym, w których 
jWatwiei je«;t Im uchwclć charak- 

ystvczny ruch. Dotyczy to Jed- 
ak również bieau, w którym piek- 

roi0krol< odcJrywa też nie mała 

riu,^?rnor,ał Kusoclńskleao ma po- 
°,y zasługę; po pierwsze po- 

m»odzieźy obejrzeć najlep- 
zawodników krajowych I za- 
nyc.h’ P° drugie spopulary- 

ał wśród nich piękną sylwetkę 
K"«ociń$kleao. który po- 

ZWVH.^ walczyć o
ni?» dla barw swego kraju 
"'" tylko na bieżni.
I ./cre, Po,sce w Imieniu swoim 
BnH«kCh uczniów Jak najwięcej ?nh?vrhCt1 ■'"P1'**' JaV< najwięcej 
c«! I u sportowców } jak najwlę- 
zwviJiych wyników w tym nle- 

y*ie udanym roku olimpijskim 
Rozmawiała E. Cunge

Meldunki
ngramcy

Piłkarze Startu przyjeżdżają 
do Warszawy, aby rozegrać z 
obrońcą Pucharu zaciętą, nieu­
stępliwą walkę i nie zrezygnu­
ją łatwo z szansy spotkania 
się w finale ze zwycięzcą me­
czu krakowskiego, choć zdają 
sobie sprawę z różnicy klas 
dzielących ich od znakomitego 
przeciwnika.

Aktorzy meczu krakowskiego 
doszli do półfinałów zwycięża­
jąc na ogół zdecydowanie rywa- 
li reprezentujących II i III li­
gę, tak więc dopiero w środo­
wym pojedynku natrafią na 
godnych siebie przeciwników. 
Wisła staje na placu z przewa­
gą własnego boiska i atutem 
zwycięstwa nad Górnikiem w 
rozgrywkach ligowych 7:1 (tak-

Gruszczyńska strzela na kosz podczas

że w
przej od rekordu ŻSKH

m

1.4 sek. Widownia urządza wielką

oglądali

Gwardią

ze vlasnle z powodu szybkich oh-

meczu Polska — ZSRR

10,8, 400 m
miot Kri-

dwa-

skończyć z narzekaniem. Do-

„Przeglądzie
naczelny redaktor pa-

Nie 
passa 
nicą

spra- 
^porto-

mieli 
malne.odosob- 

poprze- 
Sporto-

Kriwu-
3.000 m

. .-X szkoda, ba 
ni.

W pozostałych

świata 
sowa, 
mów ił

— 190. 400 m
48.2. dysk Gil-

taśmę Nielsen, 
8.12.6 poprawia

aby dziennika- 
i zagraniczni 
Polsce nor-

lepiej I inaczej. 
Narzekamy Już blisko 

naście lat. Za długo.

magamy się. 
rze kralowi

53.45. 2 
47.45.

8.03.0, 2.

’ wyniki znacznie słabsze cho- 
czullaty Taszkarowa w sko-

zremisowali z

o 0.4 sen. a: 
Dopiero 50

najwszechstronniejsze 
wozdanle z wydarzeń
wycht

Nie Jest mój glos 
nlony. Pisał o tym w

'zwykłym zainteresowaniem 
I Duńczycy rekordzistę 
w rzucie młotem Kriuimo

ludzkie możliwości

za nim przerywa 
który rezultatem 
rekord Danii o

wygranego przez koszykarki radzieckie 
Fot. CAF

I znów mieliśmy możność podziwiać dwumetrowe skoki -
Soeter zwycięży! w skoku wzwyż wynikiem 202

Fot. M. Szj-mkowBkl

Chociaż przed zawodami 
on. że do szczytu form}

Dania — 8.12.6. 200 m Bartenlew.
— 21 8.2. Konowałow, ZSRR —

I. Szczerbakow. 
tycaka — 1. Mai 
.30. 200 m kobiet

uonosow ZSRR — 6:1.06. 2. Perlą-
! riksen. Dania —• 55.03 gkok
wzwyż Taszkaraw. ZSRR — 2.00

Iglol z Iharosem

i

30 tóblętfclh
> rozwiązań
iw W&ta

dnim

i A

casIo to badanie przeciwnika

zńw ponad 40 tys.
Ruch: Wyrodek

Kalisz
Fot, W. Pawłowski

Wywiad a Kucem zamieszcza­
ny na sir. 3.

do blalo-njnbie- 
to. te w pierw-

' kowych. Całkowicie zawiedli pod 
' względem strzałowym.
i J. Badner

Jako zawody główne traktowane 
będzie pierwsze spotkanie rezer­
wowe (pozycja 13) Polonia Bytom 
— Cracovia.

sol. Barfyla. Bomba, Suszc/yk. : szkolenie techniczne, ładną erę 
k-roba tPirdar Alszer. Di oźdzlOK. ; w polu, nie brak Im hvło polotu 
ic<iik. Pala. Wiśniewski. i w wykańczaniu sytuacil podbram-

brak mu bardzo dużo, to jednak 
rzuty, jakie zademonstrował na 
stadionie w Osterbro. zadziwiły 
ileszkańcÓ* Kopenhagi. Już " 
ierwszej próbie głośne ,,aaa“ 
\ rwało sle z lyeiecy gardeł 
riwohosou posłał młot za linię 

i m. Widząc, te jest w formie.
I w drugiej próbie stawia wszystko

, renów

: padł; 
i ci a 7.

Lerczakówna wygrała w niedzielę 200 m w dobrym czasie
24,4 sek. Fot. E. Warmiński

krajowych, bo zapewne nu
któri

wych

czynniki uważają, Iż nl 
rozpieszczać kraje 

dziennikarzy, te

stanie utrzymać 
jest przeKroczu 
byl w granicach

. konkurencjach

ku wzwyż. Malchera w tyezeę czy 
Szczerbakowa w tróiskoku byłyby 

: ozdobą niejednych dużvch M*o 
dów w Enropłe.

100 m: Tokariew. ZSRR — 10.7
12. Bartenlew ZSRR • 
pł. Bogatow — 51,2,

2. Nevrup. Szwecja 
Ignatiew. ZSRR —
gałka. ZSRR 
ńosow. ZSRR 
1. Kuc ZSRR

22,1, trójskok 
ZSRR — 15,37 
cher, NRD —
l. Donath NRD — 26.3.

Ekipa radziecka po zawodach 
w Kopenhadze wyjeżdża do Oslo, 
gdzie 11 I 15 bm weźmie udział w 
międzynarodowym mityngu. Na za 
wody te przybędą już pewnie Po 
lacy.

i i
ł ł

ł i i

ł i

Poruszę dzisiaj historię

knau^* J0RK. fta zawodach lek-
2. --i* vrznveb ... c...----"'a’’ Jenklnl

b w
O d reknrr>

u w Sansrer (Kallfor 
przebiec! 440 y w 

W Milwau|<pp Nleder 
hi 17.65 a Glon Da 
na 400 m płotki po

rekordu świata LI
^“61 dan . h^uston Sontern prze 

in' t^.Pw czasie nowegr.
* tdmvehet» rekord należał d0 Mnora — 

man ^myrh rawodacl man skoczył w dal 7.44.
5’ 6). \f 
lrauimai

^nisD^l^^^Nywalący w Pradze
Bnn _ 8rno|’vŁ a ńcr«v i I -r-

srad pi«rnąZP Sp,jri..an|a 
'Krqt T Zabradskvm 6:2

Krakowie).
zapominajmy jednak, że 
porażek krakowian róż- 
jednej '■'ramki jeszcze

się nie skończy’a. Wisła prze­
grała ostatnio w stosunku 0:1 
z Budowlanymi Opole i Lechią 
Gdańsk, a w ub. niedziele z ze­
społem brazylijskim Atletica 
Portugueza nawet 2:4.

Górnicy utrzymują się ostat­
nio w na ogól równej formie: 
Po wygranej z warszawską

Szachtiorem Stalino 2:2 i Bu­
dowlanymi Opole 1:1. Wysoka 
porażka z Wisłą' należy do dość 
odległej przeszłości i nie moż­
na na niej bazować.

Zwycięzcy obu spotkań pół­
finałowych spotkają się w' 
Warszawie 24 czerwca w walce 
o najwyższe trofeum piłkar­
skie w naszym kraju — Pu­
char Polski.

! * * ł

e 2 Par» ? ua”y l arsen wvera h3 Wsi<Hb,0,i‘=kv- Krelcik 6:11 
S le-pr.J amerykańscy er^

Upcu Ostrawie I Brnie
Je’toze Hn Czechosiowa ,1 Ylata te dv,aJ Amerykanie Perry

starą jak świat tym niemniej 
stałe aktualną, a w zasadzie 
coraz bardziej aktualną i pa­
lącą. Chodzi o warunki pracy 
dziennikarzy na zawodach 
sportowych — organizowa­
nych w Polsce. Objechałem 
kawał świata, byłem w kra­
jach, w których sport Jest 
ogromnie rozwinięty posia­
dających wielkie tradycje w 
urządzaniu różnego rodzaju 
imprez. Byłem także w kra­
jach — które od niedawna, 
od kilku lat mają okazję or- 
ganizować duże międzynaro­
dowe zawody. Przyznam 
szczerze — nigdzie nie spot­
kałem się z takim Jak u nas 
lekceważeniem I niedocenia­
niem potrzeb dziennikarzy- 
sprawozdawców. którzy prze­
cież o tym. co się dzieje na 
zawodach pisza dla mihonow 
ludzi, mających obowiązek 
złożyć Jak najprawdziwsze,

wym“ ----------- -
- ryskiej „L'Equipe“, który ba­

wił w Polsce z okazji 
Memoriału, pisali i mówili o 
tym zagraniczni dziennikarze 
yrzv okazji wielu imprez.
Umyślnie nie powołuję śię tu­
taj na głosy moich kolegów

*

*

*.

ogóle nie warto zwracać uwa­
gi na ich postulaty.

Stałe wejny na stadionie 
CWKS o przyzwoite miejsca, 
stałe dopominanie się o Ja­
kiekolwiek miejsca, choćby 
najbardziej prymitywne na 
boisku Stall Sosnowiec 1 na 
wielu wielu innych obiektach 
doprowadzić mogą do pasji 
najspokojniejszych.

Oczekiwaliśmy. Iż przynaj 
mniej na Stadionie Dziesięcio­
lecia będą stworzone możliwe 
warunki pracy dla dziennika­
rzy, że zainstalowane zostaną 
pulpity do pisania, telefony 
itp. Diabła tam. I tutaj za­
pomniano, że istnieją dzien­
nikarze, że muszą pracować.

Nikt o tym nie pomyślał I 
nikt nie chce pomyśleć. Tak 
samo zresztą nikt nie chce 
pomyśleć o poprawieniu In­
formacji, o tym. by godzina­
mi nie czekać na biuletyny 
dla prasy, by w ogóle było

pracy. Domagamy się tego od 
wszystkich zarządów obiek­
tów sportowych oraz od Prze­
wodniczącego GKKF tow. 
Reczka, Sprawa musi być raz 
na zawsze uregulowana, a 
nie może zależeć od czyje­
goś Widzimisię. I prosimy u- 
przejmie nie odwlekać popra­
wy ad calendas graecas.

Radość wśród Włoszek, które
prowadzą w meczu z Polską w 
puli półfinałowej. Jak wiadomo 
Włoszki ten, jak również na­
stępny mecz o 5 miejsce, prze­
grały. Od lewej: Vcndrame, Ma- 

pelli, Pansich 
Fot. Hurka

zwyaęza

STALINOGRÓD, f2.6 (tel. wł.). [ Cała drużyna Ruchu zasłużyła 
luch Chorzów — Atletica Portu- na wyróżnienie. W zespole cho- 
tueza 3:1 (1:0). Bramk' dia Ruchu rzowskłm nie było właściwie sła- 
flobyd Drnździok — 2 oraz Pala. ! bego punktu. Szczególnie dobrze 
Ha Alletica slrzNlł Ney. Sędzio- i zagrał Suszczyk, główny filar de- 
al Kon ul ze Staiinogrodu. Wi- j fensywy, bardzo często atakujący 
" ...... ’ i jako szósty napastnik. Goicie za-

łba. ( icclrłno. Henrlqoe. 
uha tNeyi. Perinho. Gu 
enato Cezar.
Jeszcze raz okazało 

• ■eh potrafi grać z zacr

tor Sportowy w XUI za!-:ładach (z 
dnia 10 bm.) Komisja Programów 

. i Lsialania Wygranvcb odszukają 
| dotychczas ok. 30 rozwj.-zań hcz- 
; błędnych i ok. 600 z Jednym błe- 
! de2?*. narody I stopnia p-zy- 

■. toczyć* I zepchnąć do cłębókiej ; narody stopnia
i lefensyvy Stanowczo za długo i zł. p po OK* łVUU

, Państwowe PrzrH<;|ę?)|nrCt.ir0
. tallzator Sportowy zawiadamia
| wszystkich uczestników I : zakła- 

t iy ' f1/’'?', "a driefi 17 bm., ze spotkanie
Atletica Portugueza — Wisła 11 l!?,*I,Ji,K"rF,>'leJ Naprzńd Lipfny 
, „ ... . . , — CWKS Byrlposzcz (pozycja 101
1.2. Niebezpieczny moment pod zostało przełożone na sobotę 16 
bramką Wisły. Na ziemi leży | w' znauta^,e brane PocI 
bramkarz drużyny krakowskiej
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Józef Topisz

Sport szkolny wymaga reform
ISTNIEJĄCY stan rzeczy w dzte- 
“■ dżinie wychowania fizycznego 

i sportu w naszych szkołach niko­
go nie zadowala, mimo stałego 
zwiększenia środków budżetowych 
na ten cel, istnienia rozbudowane- 

i go systemu szkolenia i doskónale- 
I nia kadń nauczycielskich wycho- 
I wania fizycznego oraz aktywu mło- 
- dziezowego, mimo że słabnie z 
! dnia na dzień uprzedzenie i nie­
docenianie tegó zagadnienia ze 
strony pewnej części nauczyciel­
stwa 1 pracowników administracji 
szkolnej.

Nie-dość szybkie I energiczne u- 
suwanle wieloletnich braków i nie- 

। dociągnięć oraz, popełniane nowe 
i błędy — uzasadniają głęboką tro- 
t ską podyktowane krytyczne glosy 
| opinii społecznej.

| TRUDNOŚCI OBIEKTYWNE

wychowanie fizyczne w szkołach 
wszystkich stopni i typów w kraju. 
Obecnie bowiem, gdy szeroko dy- 
skuto.wana. jest sprawa przeciąże­
nia ucznia nauką lekcyjną, z'całą 
ostrością występuje konieczność 
ustalenia właściwych proporcji 
między jego wychowaniem umysło­
wym a fizycznym. Sprawę tę po­
dejmuje Instytut Naukowy Kultury 
Fizycznej, który wspólnie z Głów­
nym Komitetem Kultury Fizycznej. 
Ministerstwem Oświaty i Minister­
stwem Zdrowia przystępuje do po­
ważnej, na szeroką skalę zakro­
jonej 3-letniej akcji doświadczał- 
no-badawczej.

W kilkudziesięciu szkołach
terenie kraju prowadzone 
skrupulatne* badania nad

i na 
będą

wply:
trem zróżnicowanych programów 
(o kierunku gimnastycznym, lek-'
Koatletycznym i gier sportowych!

Po V DWM

I
 . Koaueiycznvm i gier sponowycni

. war waw sfts i 9 e
i ranki pracy nauczyciela w.r., spo- „„„„ia™ «•
i wodowane brakiem odpowiednich '
•■rządzeń aportowych. Wcale nie naukowy wvkaż" niewatpdwie 
konnvmiiT^vchnprzeszkódadpr^ f rolę ■racjonalnie pojętego

zdSlny?h karnych i bojowych !^°50nLa.
nauczycieli oraz konkretnie rysu­
jące się, bliskie perspektywy wprn- ! 
wadzenia do budownictwa szkol-

kształcie zagadnienia wychowania 
młodzieży, oraz pozwoli rozpra-

Sportowo dobrze organizacyjnie źle
■łt RWYCYJNY wyścig Dookoła 
11 Warmii I Mazur był Obok wy­

ścigu Dookoła Wielkopolski dru*

> Rewelacją
Sartowski z

wyścigu był Norbert

gin: z kolei 
ćrolówkl szr: 
wieloetapowej

przeglądem naszej 
sowców w imprezie

W
reprezem

sezonie. Z

na Wyścig Pokoju h 
tylko Henryk Kowalski,
,.z

-------------- _ LZS. Ten niemłody 
już przecież kolarz (31 lat) odniósł

przedostatnie. Niestety, ciągle

nego nowych, „z prawdziwego zda 
rżenia" normatywów budowlanych 
szkolnych urządzeń sportowych, 
stwarzają realne widoki koniecznej 
w tym zakresie poprawy.

Nie mniej Istotną trudnością 
obiektywną z punktu widzenia 
szkoły jest ,,historyczna" sprawa 
wymiaru godzin na obowiązkowe 
wychowanie fizyczne. Dotyczy cna 
głównie szkół podstawowych niżej

I wić się skuteczniej z jasklnlowy- 
' ml poglądami □ konieczności re­
dukcji godzin wychowania fizycz­
nego w celu zmniejszenia przecią­
żenia ucznia pracą szkolną.

I TU DOTARŁA REKORDOMANIA

itacyjnej 
sstnlczji

jemu tez
przjpadło w udziale

zwycięstwo. Kowalski zasłużył na 
nie Y/ zupełności. Był on niewąt­
pliwie najlepszym kolarzem DWM, 
który p zewyższał innych nie tyl­
ko formą, lecz także i pracowi­
tością. On to bowiem był zawsze 
duszą czołówki, najwięcej w niej 
pracował, wskutek czego na flnl 
s.zowych metrach nie był w sta­
nie skutecznie walczyć przeciwko 
tyrn. którzy, niestety, dość często 
wykorzystywali pracowilóść Ko­
warskiego chowając się na trasie 
bardzo chętnie za Jego plecami.

w DWM największy swój sukces, 
zajmując 6 miejsce.

Pruski, Czarnocki, Głowa ty, 
Cierajewski, Podobas I Osiak — 
to czołówka V DWM. Zaliczyć do 
niej trzeba także I zwycięzcę wy­
ścigu Dookoła Wielkopolski, Pan- 
cka, który jednak nie ukończył 
wyścigu wskutek poważnej krak­
sy na ostatnim etapie.

Z zawodników kaury obok pary 
Czarnecki — Podobas najlepszy 
był Cieślak. Jarząbek natomiast 
jest raczej typem kolarza Jedno-
etapowego, Elek Grabowski.
Z naszych niedawnych jeszcze re-
prezentantów Klabiński cie-

MIŁE NIESPODZIANKI

Miłą niespodzianką było drugie 
miejsce Jerzeqo Jankowskiego. 
Nie było ono przypadkowe. gdvż 
w T-ctapowyni wyścigu Dookoła 
Wielkopolski Jankowski zajął 4 
miejsce niewiele ustępując zwy­
cięzcy, Panckowi. Jankowski, któ­
rego znamy Już od kilku lat nigdy 
dotychczas nie był w tal< dobrej 
formie i zasłużył na koszulkę re­
prezentacyjną v/ zbliżającym się 
wyścigu Dookoła Aust. il lub Doo­
koła Jugosławii.

Podobnie miłą niespodzianka 
było trzecie miejsce Mieczysława 
Wozniaka, któi ego również widzie­
libyśmy chętnie w drużynie repre­
zentacyjnej. Trzeba dodać, że para 
Jankowski — Wożniak nie była 
typowana przez .Sekcję Kolarstwa 
GKKF jako kandydaci na ..wyjazd 
do AtiHtril, jednak decyzja ta po- 
VlnriH lllpr* nouM-rll

niem samego siebie, a Hadasik jak 
zwykle szybko załamywał się po 
defekcie, jak gdyby mówiąc so­
bie: „Nie odrobię straty nie będę 
się dzisiaj wysilał". Natomiast ja- 
dąc bez defektu potrafił dwukrot­
nie wygrać etapy.

Z weteranów Wójcik Imponował 
ambicją, ałe nie mógł skutecznie 
walczyć z młodzieŁą, chociaż 12 
miejsce wystawia mu dobre świa­
dectwo.

Jedyna drużyna zagraniczna, 
reprezentacja Belgijskiej Federacji 
Kolarskiej, przegrała wyścig już 
na n etapie. nieprzyzwyczajona 
do tak długiego dystansu (238 
km). Nadto zmogły ją liczne de­
fekty i kraksy.

PLAGA DEFEKTÓW

Defekty były zresztą Istną pla­
gą wyścigu. Nie ominęły one ani 
jednego kolarza, a niektórzy z 
czołóy/ki mieii ich po kilka. Przy­
czyną defektów nie była tylko 
zła nawierzchnia szosv na wielu 
odcinkach. Okazuje' się, że ko­
larze nasi •v... - ’ *-

Nowi
mistrzowie
sportu

Przewodniczący 
dzimierz Reczek 
mistrzów sportu 
zawodnikom:

GKKF Wto 
nadał tytuły 
następującym

sport motorowy (samochody)— 
Stefan Goński, PZ Mot.

boks — Jan Brychlik, Górnik
koszykówka Jan Appen-

helnier i Władysław Pawlak, 
CWKS

piłka nożna — Tadeusz Gli- 
mas, Cracovia.

Dla jasności

--------------- - ...-------zorganizowanych, w których po- 
1 nad ml,10n trzysta ze

anvzM t.f. skromnej tylko namiastki wycho-
rmRulaiJy i wania fizycznego podczas symbo-

nleisza orzvczvne słabości tal । ,lcznfJ raczej jednej godziny ty- 
d£c5plinv si,oi-tu tAdza gospo- 1 ROdnlowo. Jakżeż tu mówić o za- 
darze w kompletnym braku iprL-1 ^^"‘Xk^w^wS^ ±
tu. Warto byłoby im pomóc pod | dr.lety nawyków ruchowych o poa- 
tym względem, boć przecież samo i ^oaczeniu, jak w tej sy-
organizowanie wyścigu DWM. któ- ' tuarJl tny.Jec o tworzeniu moc- 
ry rozrósł się w tym roku do'im- fun°a^ socjalistycznej
prezy o charakterze międzynaro­
dowym, nie podniesie poziomu ko­
larstwa na warmil i Mazurach,

Wyścig DWM cieszył się Jak

kultury flzyćznej.

SPRAWA DO ZAŁATWIENIA

Problem ten wymaga gruntów-
teresowanlem społeczeństwa, któ-
re witało kolarzy bardzo serdec: j nyćh decyzji. Użyłem określenia
nie i przyjmowało ich bardzo goś- ;
clnnie. Z wyjątkiem dość obojętne- I 'a 
go dla DWM Działdowa, pozostałe ™«Tnarrnnvrht'' 
miasta etapowe, a więc: Białystok, I Przeznaczonych

.decyzji doraźnych". ponieważ u-
doraż-ny należy

traktoyać obecny wymiar godzin

Giżycko. Bartoszyce. Iława i Ol­
sztyn zacięcie walczyły o ..sym- j 
boliczny" sztandar przechodni 
który gdyby był rzeczywiście, do-
stałby się w ręce Bartoszyc 
Iławy.

BŁĘDY ORGANIZACYJNE

lub

V DWM był zorganizowany — 
blej niż poprzednie. Zacznijmy od 
Komisji sędziowskiej: na 6 wyzna

cła

czonjch przez GKKF sędziów, 
zgłosiło się.. dw’óch, co spowodo­
wało wiele zamieszania w funkcjo-; 
nowanlu komisji przynajmniej na i 
początku wyścigu. W kolumnie 
wyścigu Jechało za dużo pojazdów l 
mechanicznych! dość często z po- ‘ 
stronnymi obserwatorami. Ogólna I 
odprawa była przed wyścigiem i 
przed... ostatnim etapem, chociaż 
należało Ją zorganizować przynaj­
mniej podczas dnia odpoczynku. 
Obsługa kolarzy na punktach od-

używają czechostowac- !
kich dętek otrzymanych wurost 7 
fabryki, są one zbvt ...świeże": n’e 
przeszły prób konserwacji Jak np. 
półrocznego czy nawet rocznego 
trwania w stanie napompowanym, 
stąd toż łatwo ulegały przebiciu 
o ostre kamyki, których na szo­
sach DWM było bez liku.

W warunkach nie zawsze dobrej 
nawierzchni szosy i niesamowite­
go upału, przeciętna szybkość wy­
ścigu Jest niezła: Kowalski — 
35,6 km na godzinę, a 20 w klasy­
fikacji Krupiński (Start II) — 
35,0.

W klasyfikacji drużynowej nie­
spodzianką było trzecie miejsce 
CWKS II, co Jest zasługą trójki; 
Woźniak — Cicrajewskl — Cieślak. 
Warto dodać, że przegrał en led­
wie o 10 sekund z Gwardią I, na» 
tomlast był lepszy od swych kole 
gów 7. pierwszego zespołu aź o 
25 minut. Ze zrzeszeń związko­
wych najlepiej zapisał się Start I, 
mimo że Już na I etapie odpadł 
wskutek wypadku Królikowski i 
od tej po^y zespół Jechał w 4-oso- 
bowym składzie .

Warto wspomnieć o drużynie 
gospodarzy. Najlepszy z zespołu. 
20-ietnl Zbigniew Kowalski zajął 
21 miejsce, natomiast drużyna —

żywczych przez trenerów czy kie­
rowników drużyn miała ten sku­
tek, że zawodnicy Jadący w ogo­
nie wyścigu nie mieli • -żywnóści. 
Wydaje się, że należałoby powró­
cić do wypróbowanego już zw)’- 
czaju samoobsługi kolarzy na I 
punktach odżywczych. Na wozie | 
z napisem „Koniec wyścigu” nie i 
było sprzętu zapasowego T części 
zamiennych, przez co kolarze ’ja 
dący z tyłu pozbawieni byli po- | 
mocy technicznej. Kierownicy czy 
trenerzy nje zawsze przestrzegali 
regulaminu wyścigu, a że komi­
sja sędziowską była tolerancyjna, 
nastąpiło duże rozluźnienie dvaev- 
pilny. Regulamin wyścigu ustalo­
ny' był w... przeddzień wyścigu, co 
jest niedopuszczalne.

Takie są niektóre chociaż nl* 
wszystkie niedopatrzenia V DWM, 
imprezy, która zasługuje na lep­
sza organizacje, zwłaszcza, że we 
szła do kalendarzyka międzynaro­
dowego. l jeszcze Jedno — w tvm 
roku były pieniądze na sprowa­
dzenie czterech drużyn zagranicz­
nych. Jeżeli uczestniczyła tylko 
ledna. jest to w*na nrena 
gandy. Wydaje się. że Jeżeli Wy­
ścig Pokoju organizuje się właś-1 
ciwie przez cały rok. to na DWM I 
trzeba poświęcić choćby pćł roku. I

Z. Weiss

na obowiązkowe

Aktualna sytuacja na odcinku 
wychowania fizycznego i sportu w 
szkołach nakazuje zwrócenie bacz­
nej uwagi na niepokojące zjawisko 
przenikania na teren szkoły śred­
niej a nawet podstawowej wyżej 
zorganizowanej, panującej w na­
szym sporcie rekordornanil, wałl<i 
o punkty, dopuszczającej „zwycię­
stwo za wszelką cenę" Najjaskra- 
wlej uwidoczniają się te wypacze­
nia w czasie spartakiad „Zrywu" < 
szkolnych kół sportowych Mini­
sterstwa Oświaty oraz harcerskich 
igrzysk. Zawody te zatracają wy­
raźnie charakter imprez maso­
wych, krzewiących I ożywiających 
ruch sportowy wśród uczniów, 
przekształcając sie w forum wą­
sko ujętego współzawodnictwa, wy­
zwalającego nie zawsze zdrowe 
ambicje wychowawców młodzieży 
I pracowników aparatu szkolnego. 
Nauczyciel wychowania fizycznego, 
dopingowany ze wszystkich stron, 
pracuje od akcji do akcji, „hodu­
je" tzw. czołówkę, której poświęca

najwięcej czasu i uwagi, bo Jej wy­
niki uważa się często za miernik 
poziomu wychowania fizycznego w 
szkole. Zapomina więc nauczycie) 
o ■ realizacji programu, " .prowadzi 
nieprzygotowany lekcje wychowa­
nia fizycznego, nie znajduje juz 
czasu a niekiedy t sił na pracę z 
całą chętną do uprawiania sportu 
młodzieżą. Stnutnym paradoksem 
Jest zjawisko, że właśnie w szkole 
wyczyń wąskiej grupy przesłania 
często troskę, o właściwie pojęte 
wychowanie fizyczne całej mlo 
dzieży.

Nie można również stwierdzić 
że nadmiar .cpieki nan. szkolną czo 
łówką sportową wychodzi jej zaw 
sze na dobre. Młodzi zawodnicy 
zmuszeni często służyć dwóm oa 
nom — szkole i zrzeszeniu, nara­
żeni są na różne pokusy i niebez, 
pieczeństwa. Np. szczególnie czę­
ste starty w różnych Imprezach i 
zawodach sprzyjają wytwarzaniu 
sie wśród młodych mistrzów atmo­
sfery zmanierowania, „gwiazdor­
stwa", powodując przesyt spor 
tem. Ostateczny rezultat tego jes1 
jasny — krótka kariera sportowa 
wielu utalentowanych młodzików 
1 .juniorów.

Nie jestem odosobniony w opinh 
że poważne źródło wypaczeń na­
szego sportu, a więc 1 sportu 
szkolnego, tkwi w wadliwej jego 
organizacji.. Nie powtarzając wyli­
czania rejestru wad organizacyj­
nych sportu młodzieżowego 
stwierdzić należy, że potrzebne 
jest dokonanie daleko idących 
zmian w organizacji i formach pra­
cy, od koła’ sportowego w szkole 
począwszy, dó centralnego kiero­
wania tym działem kultury fizycz­
nej włącznie.

W tej sytuacji powstaje pytanie: 
co robić?

MUSZĘ przyznać, że bez wiel- 
iłl kiego zapału zabieram się 
do pisania-odpowiedzi na ostat­
ni artykuł rektora Kosmana 
i prof. Wohla (Przegląd Spor­
towy z dnia 28 maja br.). Po 
nrortu nie sprawia n‘komu ,sa-, 
tysfalicji polenrka z przeciwni- 
k e-n, który udoje, żę nic ro- 
zurriz o co chodzi.

Może zresztą autorzy z AWF 
nie udają, a faktycznie nie wie- 
d a o co się ma do irch pre- 
tens’ę. ; I taka ■ewentealhtóć 
nic z-chęcą mnie jednak iftrza- 
b~an a głosu. Mało to fbapwjąea 
p -rspektywa’ prze.kcnywać. za- 
d.tfanych w sobie mędrców , i 
udawadniać im. że jednak nic 
byli > nie są nieomylni i mało 
zna dziemy kandydatów na 
wspó Czesnego Syzyfa.

A jednak coś napisać trzeba, 
aby nie pozostało wrażenie, że 
mnie argumenty moich kryty­
ków! zdruzgotały. Zresztą nale­
ży się to licznym Czytelnikom 
Przeglądu, którzy w różnych 
formach ' wyrazili solidarność 
z moim stanowiskiem. W ich 
imieniu i; swoim pozwalam so- 
b'e wiec bardzo krótko rekto­
rowi Kosmanowi i profesorowi 
Wohlowi odpowiedzieć.

A więc przede wszystkim w 
swoim:'artykule „Dla jasności" 
(Przegląd Sportowy z dnia 6

PLON NIEDZIELI
Piłka nożna

SZCZECIN. W towarzyskim 
czu piłkarskim trzecioligowa

me- 
Po-

goń Szczecin po bardzo dobrej 
grze wygrała nieoczekiwanie z I-li-
gową Lechią Gdańsk (2:1).
Gdańszczanie wystąpili w pełnym 
składzie Jedynie bez Korynta.

GRUPA V — POZNAŃSKA

List do redakcji

Nieznany fragment
z życia J. Kusocińskiego

Nasz poznański korespondent 
prostuje wiadomość o opuszczeniu 
boiska przez Spartę Luboń w spot­
kaniu z Kolejarzem Rawicz i przy­
znaniu walkoweru dla Kolejarza. 
W rzeczywistości boisko opuściła 
drużyna Kolejarza Rawicz, nieza­
dowolona z podyktowania' rzutu 
karnego przez sędziego przy sta­
nie 2:0 dla Sparty, a sędzia od- 
gwizdał walkower dla Sparty. 
Omyłka powstała wskutek złego 
odbioru telefonicznego. Poniżej po- 
dajemy tabelkę uwzględniając po­
prawkę.

PRZY okazji odbywających się 
zawodów o Memoriał Janusza 

Kusocińskiego, pragnę podać nie­
znany opinii publicznej fragment 
z Jego życia. '

Janusz Kusoćiński odbywał
czynną służbę wojskową, jak

szy do bezpośredniej walki z na­
jeźdźcą.

Wiadomość o prośbie Kusoclń- - 
skiego rozeszła się błyskawicznie 
wśród setek rezerwistów zalega-' 
jących korytarze RKU i oczeku-

I większość czołowych sportowców 
z Warszawy, w Batalionie Adml-
nlstraeyjnym. z tego tytułu po­
siadał on przydział mobilizacyj­
ny do Batalionu Administracyj­
nego Jako kancelista,

W tragicznych dniach września 
1939 r. zgłosił się Janusz Kuso- 
ciński w Rejonowej Komendzie 
Uzupełnień Warszawa Powiat, z 
prośbą o zmianę posiadanego 
przydziału mobilizacyjnego na 
przydział do jednostki liniowej. 
Jako pracownik RKU byłem 
wówczas świadkiem jego rozmo­
wy z pułkownikiem Władysławem 
Śpiewakiem, którego prosił o 
zmianę posiadanego przydziału 
mobilizacyjnego, ponieważ uwa­
żał przydział na okres wojny do 
jednostki administracyjnej za 
niewłaściwy, a ehclał zostać wcie­
lony do jednostki, która wyru- 4

Z Zakopanego popłynęło wiele wniosków

jących wcielenia do szeregów.

1. Sparta Luboń
2. Prosną Kalisz
3. Start Kalisz
4. Polonia Leszno
5. Ostrovia
6. Stella Gniezno
7, Stal Poniet
8. , Gwardia’ Ppznań
9. Kolejarz Kępno

10. Budowlani Poznań
11. Sparta Mosina
12. Kolejarz Rawicz

18:5

18:6 21:14
16:6 16:11

12:10 12:12 
11:11 19:20 
• 9:13 27:18 
9:13 16:17 
7:15 12:21 
6:16 10:15
1:21 5:37

। GRUPA II — KRAKOWSKA

Przez przeoczenie nie podaliśmy 
wyników, ani tabelki tej grupy, 
za co naszych czytelników przepra­
szamy.

Unia Oświęcim — Sparta Dębni­
ki 3:0 (2:0), Stal Kabel — Włókniarz 
Chełmek 3:1 (0:0), Budowlani No­
wa Huta ■— Stal Żywiec 3:0 (1:0), 
Stal Tarnów — Tarnovia 4:1 (1:1),
Bieźanowlanka Beskid Andry-
chów 1:0 (0:0), Unia Żywiec — Stal
Huta Lenina 3:1 (1:1), Sparta 
ski — Kolejarz Prokocim 1:9

1. Włókniarz Chełmek
2. Unia Oświęcim
3. Sparta Dąłiski
4. Beskid Andrychów
5. Budowlani N. Huta
6. Stal Huta Lenina
7. Stal Tarnaw
8. Bieźanowlanka
9. Kolejarz Prokocim

10. Unia Żywiec
11. Stal Żywiec
12. Tarnovia
13. Sparta Dębniki
14. Stal Kabel

Tenis

Dąb- 
(0:0).

17:9 
16:10 
14:12 
13:13 
13:13 
12:14

35:18 
20:11 
20:13

23:17 
25:16

14:18 
19:13

12:14 12:18
12:14 
9:17
7:19

6:20

11:24 
13:21

10:23

WARSZAWA. W drugiej kolejce 
spotkań ligi tenisa najciekawsze 
spotkanie rozegrano w Stalinogro- 
dzie między miejscowymi rywala­
mi Górnikiem 1 Stalą. Zwyciężyła 
Stal 6:5.

A oto pozostałe wyniki: Gwardia 
Poznań — Gwardia Warszawa 3:8 
Sparta Sopot Stal Radom 7:4. 
Gwardia Wrocław — CWKS War­
szawa 5:6.

Kusocińskiemu zgotowano owac­
ję.

Prośba Kusoclńskiego została 
załatwiona przychylnie, a nowy | 
przydział mobilizacyjny wystawi! ’ 
mu również sportowiec (piłkarz j 
Legii) Wacław Przeździecki. Spot- ; 
kalem s!ę z Kusocińskim po I 
upadku Warszawy, opowiadał mi 
wówczas, źe niestety w powsta-

we i zarzutem hajhoJ.,!”1'»1 
mokratyzaeji 
sportowego. Uważałem 
żarn, że zarzut ten 
Prrw?ziwy; . ponieważ L’1'' 
odwrotnie, niż tu twle^ 
to-zy -z AWF, 
spotowi w Polsce by 
najgorliwzymi Murokracji ! komSkł®l 
ni^ w sporcie. Postawi ?• 
sio takiego fahzywe^t 
a u at przez eziowiefaL g 
by: jodnym z twórców n,’ 
inkow schematycznego i nS»' 
nio^ero ustawienia 
s -o-tnwego uważałem i 
żarn za zjaw sko ' 
svnrptomatycne, 
z; nie się Z ani 
słowem samokrytyki. ™

Osobiście nie uważam .s. 
„ci co popsuli maszynę" n> 
mo’li jej pod żadnym potore» 
reperować, choć ■ oczywbA istnieje .niebezpieczeńs  ̂
znowu zrobią to żie. 
co najmniej powinni oni nw 
zn?ć się do błędów, nle m6S 
o tym, że nie wypada, hy 
padali na tycn, co od dawna d. 
s-H o tym, ze maszyna ta 
popsuta. ,

Chociaż w artykule‘„dJ 
jasności** wszystko 10 już nr 
napisałem, dla jasności, uwaii. 
len m konieczne raz jest« 
swoje credo-powtórzyć,

A tow. tow. Kosman 1 Wohij 
Czytelnicy interesujący ih 

naszą, polemiką mają świeżo w 
pamięci artykuł pt. „Chybiem 
strzały ze spalonych pozycji* 
z 28 maja br.

W sprawie roli -prasy obaj 
autorzy robią 1 zręczny ąnli 
pisząc tym razem, że intensolt 
ich prasa i,taka jaka jest ont 
obecnie", w ten sposób fat 
tycznie wycofują się 2 popnej. 
nich ataków na dziennikarzy 
sportowych, na których konto 
starali się wpisać wszystkie 
nieszczęścia polskiego sportu 
okresu przeszłego. Wycofują 
się jzdnak milczkiem, próbując 
zachować twarz. Nie jest to li- 
dne.

W kwestii własnej działalno 
śoi w przeszłości, prof. Wohl 
(ki'ka artykułów w „Kultune 
lizyczn j“) t i rektor KosiiiJii 
(kilka lat rysowania i wciela­
nia w życie schematów stmt 
tu^y sportu w Polsce) — oą i 
siebie nadal dumni.

Oto sens odpowiedzi, jaką o 
trzymałem.

Nie widzę celu wdawania alt 
w_ szczcgólowsze polemiki a 
różnymi fragment^ńi ostatnie- 
go artykułu autorów z AWF. 
Nie w tym rzecz, aby pokazać 
tu czy tam jak mało przekony-

Memoriałowe wspominki

tym bałaganie 
której zgłosił 
go jut.

Wola 1 chęć

w jednostce, do 
się, nie przyjęto

walki «kierowały
Kusoclńskiego do pracy w kon­
spiracji, za którą to nracę zo- 
stał aresztowany przez gestapo, 
osadzony na Pawiaku, a następ­
nie rozstrzelany w Palmirach.

MELBOURNE I
GRunzłŁN 4956 ’

SEZON PolOMWŚ
NK

MEDALE
OLIMPOSKIE

wająca jest użyta 
argumentacja.

Nie odczuwam 
by korzystania z 
i kultury, której

przez nich

Tadeusz Domański
Warszawa

Czy ta narada postawi nasze narciarstwo na równe nogi?
W Zakopanem 2 czerwca obra­

dowali czołowi trenerzy narciar­
scy i trzeba stwierdzić,’że była to 
chyba pierwsza ori* kilku lat nara­
da. na której w otwarty sposób 
stawiano sprawy nie tylko ««kole- 
niowu. ale również w "zdecydowa­
ny sposób rozprawiano się* z ku- 
moterstwem 1 zaniedbaniami orra- 
nizacj |n-mi. Ważna dla narciar-

Nie można Jednak przemilczeć , kładowcom AWF (słusznie zresztą), 
faktu, że działo się to w dużej ; to nie można pominąć Dziedzica, 
mierze kosztem klasyków/, podczas i Mroza, Kaczmarczyka — trenerów 
gdy loaika mówiła o konieczności j grupy olimpljskiel oraz szeregu 
odwrócenia proporcji opieki. innych.

Mamy teraz pravo sądzić, żo 
równowaga opieki zostanie zacho- MUSIMY Się UNOWOCZEŚNIĆ
wana (trener Orlewicz jest prze­
wodniczącym Rady Trenerów a

odróżnieniu do poprzednich

do nbfna w noc na korytarzach I 
pokojach ..Impnrialj” J”ż pa- za­
kończeniu obrad, ale właśnie na 
sali i to w budującej formie.

Dużo atów krytvki wypowiedzia­
no pod adresem ustnp”|ącego kie 
rnwnłctwa Radv Trenerów. Chyba 
jedna’-- r.a dużo! Fai-L Iż Prezy­
dium Rady Trenerów n'e cechował 
up^r I wytrwała rea’iz.acja zamie­
rzeń. ale toż warunki, w laklr.h 
Prezydium pracownio. n’e bvh

Wiele pod adresem

śkiel Radzi? Narodowe} tego mia-’ sle artykuł z Dookoła świata pt. 
sta. Radzie, w które! zas’ada rad- j ..Prawdzie w oczy".
__ ’ e..___!-l-__  I ‘ i>Ht»crłv tATfm TłO Irmrvc »
Sta, Haazie, W Kforei swaua ja i- 
nv Stanisław Marusarz, czołowy I 
zasluionv skoczek Polski? Prze­
cież oświetlona skocznia, to moż­
ność treningów dodatkowych o 4

Ubiegły sezon po raz któryś z

Ziobrzvrtski wiccnrzewodnir?, 
a nowa Rada Trenerów 
dopuści c’o jednoosobowych
-Jl trenera państwowego.

WOREK ŻALÓW 
POD ADRESEM ZSK

Wiele pretensji i żalów

decy-

(I

Osobny rozdział narady, to wie­
le słusznych wniosków co do 
obiektów sportowych. Skoczkowie 
domagaja się kilku małych i śred­
nich skoczni z igelitem, których 
dziesiątki już w szybkim tempie 
buduje sle za granicą. To, że je­
dyna skocznia igelitowa (warszaw­
ska) wreszcie zostanie oddana do
użytku (22 lipca tak przynaj-

słusznych) wypowie-1 mniej planula wykonawcy) nie roz- 
resem Tarzadu Szko- wiązuje problemu. Skoczkowie nie 

mają pretensji 
;• I townych, budt

godz. więce] dziennie, co przy 
krótkim zimowym dniu ma kolo-
salne znaczenie.

Biegacze mają również palące 
problemy. Przy każdym boisku 
piłkarskim na setkach stadionów 
w Polsce sa pomieszczenia dla 
lekkoatletów I piłkarzy, w których 
można sle przebrać, umyć pod 
prvsrnicem Itd. W całe] Polsce za 
to na żadnym zimowym stadionie 
nie ma oorzewanego pomieszcze­
nia. odzie biegacz po przebleanle- 
cłu 15, 30 czy 50 km mógłby wy­
począć l przebrać sle. Wiele kpi­
nek I cierpkich słówek na ten te­
mat wysłuchiwał trener Kobylań­
ski od Francuzów I Innych zagra­
nicznych zawodników podczas 
Akademickich lorzvsk Świata I

ustnpujaceoo Prezydium powinno 
pójść wyżej, bo trudno np. winić 
kierownictwo racfv Trenerów, że 
mimo Jeoo stanowiska H^Ja^dy •'a 
cranice n»»» ■ta'*»*-* odoowladalv 
planom szkoleniowym, np. w se­
zonie 195^-55 wvjazdv na zawody 
do świerc'lov'$i*a n’eprzvr»otowa- 
n**ch do teno bier-aczw, czv też wy- 
s- łanl« z ekipami dyletantów nar- 
cla^skic’^, -których opinie wypa-
c-ał** refowa ocen* naszvch 
żliworci w sikali światowej.

KARTKI Z HISTORII
Znane sa przecież ouinlć 

chowrów" po przvlexdzle z 
meringu. ?■> wvstarczv tvlko

mo-

Fem-

najważniejsze 
dziano pod adros.^... _ ---------- .....
lenia Kadr GKKF. 2e GKKF zna* mają pretensji do dużych, ofek- 
lazł w ZSK gorliwego wykonawcę | townych, budowanych mlHonowy- 
śwych zarządzeń — to fakt, ale. i mi nakładami skoczni. Chodzi o 
źe też zarządzenia te wvkonuje > położenie igelitu I doprowadzeni* 
sie tu automatycznie i b'urokra- > wody do kliku istniejących drew* 
tycznie — to również fakt. I tak ’ nianych skoczni Zakopanego. Rab-, „„o^c,)llvrĄ,^,, 
np, do dzis^al nie mają nadanego i kl, Szczyrku, Szczawnicy itd., aby ' Memoriału Br. Czecha w Zakopa- 
stopnia trenerskiego czcłrwi tre-1 w ten sposób za kilkadziesiąt ty* ‘ nem.
nerzv oolscv Chrobak I Józef 7u- i sięcy zyskać możliwość całorecz- j o jedne przynafmnlej takie po- 
bek mimo, iż nleieden trener I Ida-! nego szkolenia. Ważnym próbie* i mieszczenie na stadionie w Żako- 
śv nie może się poszczycić wycho*; mem jest import igelitu, bo dotąd ! panem profczą od 3 lat biegacze I 
waniem takie! pleladv Maczyszy-1 nikt poważnie nie pomyślał o jego : elegie sh-szą — ,.to na następny 
nów, Gbroch.tów, Ziębów. Matejów.! produkcji w kraju, mimo, że Jak j rok. bo w tym roku będriemy r?- 
Bukowych, olimpijczyków i ka* s twierdzą fachowcy, nie jest to na- » montować trvbunv — nie opla- 
drowiczrw lak oni. Kurs trenerski < wet w naszych warunkach anl.el się". Remont remontem, ale nl» 
ukończył- 4 lata temu, alee.. papie- i trudne, ani kosztowne. Tylko prę-' kompromitujmy się. Do Zakopane- 
ry gdzieś zacin-ły I od pół roku i dzej. prędzej!! i go prrvjeżdFaja zawodnicy, którzy
trwa batalia o przvznanle im stop* ; Dalej — skóczkowle *a«.
nl trenerskich pomiędzy SN GKKF I skocznie mamucia — g- _____  
i ZSK GKKF. ! narciarskich. Doświadczenia wyka-

Do drH nie może sle doczekać ; zńły. że skóczkowle wielkie! klasy 
tytułu frnne^-ieco czcłó-w bie- I ..zdobywają ostrogi" właśnie na 

i olimrVcrvk polski mistrz' takich skoczniach. Kierujemy pro-——... ę— । ^renerów do Departa*«portu .Tan Hoieksa. wvcbowawca 
najlepszrch juniorów — bleeacz? 
klaska i Pnlskl. Kurs ukończył

mentu inwestycji

proszą ó ’ widzieli nl 
do lotów zimowych.

ddzieii niejedną stolicę sportów

GK KF. którv

Zjazdowcy domagają się oświe­
tlonych stoków slalomowych. Czy 
nowy zbyteczny wydatek? Nie. 
Oszczędność!!! Tm wlecej bedzl? 
oswfetlonveh stoków. Uth 'rtęcei ;

doprmvadrl'* do formv. a sl^cnir 
po olimnmH. Takie władnie 
opinio snoworlnwalv decvzfe (któ­
re zapą»’łv W kierownictwie GKKF 
wbrew smnowiskn Sekcl! Narctar» 
stwa I Jot Padv Trenerów), o nie 
wysłan!»» klapków do Fai-m. Se 
to co prawda kart’d z historii, ale 
taki stan rT>rzv trwał t^a^-ie do 
wczoraj. I p?-'eriwkó takim pratc- 
t'-kom Rada Trenerów gorąco pro fńctitfe

również i lara tomu, stopień tre­
nerski miel dostaw po roku. ?!•* 
w ZSK GKKF rok fen nió minął 
znale si» łoszcze.

właśnie w tei chwili opracewuje; pracy 
olan rozbudowy ośrodka «porto- ! •

Sa ludzie, którzw pracują Jako 
trenerzy od 11 lat. mała dużej 
^siącrnleeia szkoleniowe, ale stop­
nia trenera I klasv nie dostali mi- | 
mo zło£onveh wniosków, odyt !

wero w Zakopanem (chyba. tam 
jednak jest Ja najłatwiej zbudo- 
n-?ć j będzie najbardziej przydat-
na).

WIĘCEJ ŚWIATŁA

nera panrtwowoq» Zlobrzyń.kle- 
no. Fnhtem jest, źe rizlśkl niemu 
nasi zjazdcwcv wyszli w „s-erokl 
świat" narciarski, źe zmiorrvll str

z.awodników będzie trenowało po 
pracy wieczorem, tym mniej pój­
dzie pieniędzy na obozy 1 zwol­
nienia 1’tdzl z pracy. Prawda, że
•dusznie? Wlec dlaczego do dziś 
nie oświetlono «toku na Nosalu w 
7aknpanem? Dlaczego nie ma tam 
wyciągu za 20.000 zł. który czte­
rokrotnie zwiększa możliwość tre*
ningu? Zanosiło sle na to. Iź w uh. 

Jeszcze Jedna prośba skocz* - roku bielska Sparta zdystansuje
przentsv GKKF. których b. skru-1 ków — więcej oświeconych skora* zakopiańczyków j hedzie rrlałs 
putatnle prrestr-ena 7SK. mówią. ! nL Tu znów uwaga — Polska jest | pierwszy w Polsce stok oświetlony 
te tren*ra । klasv można otrzy-' chyba na końcowym miejscu pod na Szyndzielni. Włożono wiele pra- 
mać po.. 5 latach pracw trener- ■ wząlędem tego rodzaju urządzeń 1 ty «n^leetnej przv vn’einani'i sto- 
sklej. Mlmn pozorów nie ma tu i wśród państw, które chća coś ku. Zabrakło 11.000 zł na materiały 
żadnej pomyłki. LuHzśom. ktorav ■ zdziałać w narciarstwie, w Polsce | do Instalacji (robociznę miano 
są trenerami de facto, od 11 lat. ’est jedyna oświetlona skocznia i wykonać epełeeznlek al* chyba w 
n e przyznano I klasv. gdyż... str. ; to nie w Zakopanem czv Szczyrku tym roku Prezvdl^m Rady Hłów.- 
pień U otrzymali dopiero w 1952 ale w... Goleszowie. Dlaczego nic * nej Spart* zreallzule swoją uehwa- 
lvb 1953 roku. V/ oczach ZSK do-' sie w tej sprawie nie robi? Dla- te z ubieffłego roku.
piero od tero czasu uznano ich j czego MRN w Bielsku nie oświetli Tyle na temat obiektów. Miło

Ludziom,

7. czoł*wi*A świata (do- trenerami, przekreślając poprzed-1 skoczni w Lasku Cygańskim ml- I lest pisać o rzeczach „plerwsrveh
brze im to zrobiło po sukcesach nie 6 czv 7 lat pracy. mo, że kabel doprowadzony Jest l.w Polsce”, ale jeżeli zastanowimy
na Akademickich larzvtkach), że Te sprawy trzeba nregulowa»'. do progu skoczni? Dlaczego w Za-1 sle. że te nieosiągalne na razi*
dostali wreszcie sorzęt, który im Jeżeli znalazły się formalne pod- kopanem nie ma ani Jednej śkóez- : dla nas marzenia —• ża granicą II-
dawał szanse równej walki itd. • stawy do nadania I stopnia wy-1 ni oświetlonej? Czy nie wstyd Miej-1 ćzą się na dziesiątki, przypomina

rzędu wykazał raz jeszcze, żć 
przeciętny poziom zjazdów kobie­
cych jest gorzej niż zły i co naj 
ważniejsze, nie ma widoków na Je­
go podniesienie (kompletny brak 
rokujących nadzieje Juniorek). 
Dlatego też zaproponowano zorga 
nlzowante corocznie zawodów wy­
łącznie kobiecych na wzór Grue 
newalri 1 mimo, że przedstawiciele 
komisji sportowe! twierdzili, że 
brak jest terminów w kalendarzu 
— chyba 3 dni na taką Imprezę 
znajdą się — np. 8—10.11.1957 r

Zgłoszono jeszcze szereg wnio­
sków szkoleniowo - organizacyj- 
nveh. z których choć kilka naj­
ważniejszych-warto wymienić:

...I WNIOSKI
Postanowiono wystąpić z wnlo- 

sklom do AWF, aby obostrzyć wy­
magania przy szkoleniu w spe­
cjalizacji narciarstwa, a to: od 
kandydata ha specjalizację wyma­
gać posiadania II klasv zawodni­
czej z warunkiem zdobycia kl I 
podczas specjalizacji oraz przy­
znawanie stopni trenerom II kl do­
piero pa dwuletniej praktyce tre­
nerskiej.

Dla podniesienia poziomu Junio­
rów postanowiono zgłosić wnioski 
— wprowadzić do kat „A” chłop­

ców łatwv zjazd,
— ustalić liczbę najlepszych 10 

juniorów zjazdowców kat „C“. 
dopuścić Ich do startu w zawo- . 
dach seniorów, losując Ich ra­
zem z I klasa,

-r- dopuścić do startu w Memoria­
le Br. Czecha Juniorów „C" w 
biegu 10 km. Juniorek „BM w 
biegu 6 km oraz w zleźdzle — 
w konkurecjl międzynarodo­
wej.

— organizować w ramach mi­
strzostw Juniorów, mledzynaro- 
skok($ drużynowe konkursy

Zgłoszono również prolekt. ab* 
od 1959 r. (w 1957 — Spartakia­
da) przeprowadzić mistrzostwa 
Polski podwójnie, tj. Indywidualne 
— z udziałem wyłącznie czołówki 
I drużynowe z dopuszczeniem 
szerszego grona zawodników.

Na koniec z zachowaniem pel 
nego rytuału wyborczego wvbrano 
Prezydium Rady Trenerów w skła­
dzie: przewodniczący — M. Woy- 
na- Orlewicz (Zakopane), wiceprze- • 
wodnlczaey — U. Fiszer (Zakopa­
ne) 1 St. Ziobrzyńskl (Warszawa) 
oraz sekretarz — T. Gluzlrtski (Za­
kopane).

C. Chlebowski i

Trener Igloi; — Trzeba ml tam pojechać z moimi chartami

*'4*1 ■

też potne- 
lekcji taktu 
udzielić nl

mieliby ochotę tow. tow. Kfr 
sman i Wohl. Nie naruszeni 
została w naszej gazecie tósk 
da swobody wypowiedzi oba 
stron i to jest najważniejsze.

Natomiast chciałbym na M* 
kończenie, dla jasności mego 
stanowiska stwierdzić, źe we 
mnie osobiście taka postawa 
jaką zaprezentowali autorzy 
z AWF nie wzbudza zaufania 
i miałbym poważne obawy co 
do losów maszyny oddanej 
reperacji w te ręce.

Edward Strzelecki

Narada
aktywu sportowej
w Krakowie

KRAKÓW. W Krakowie odWll 
się narada aktywu sportowego, pz- 
święcona głównie sprawom nleof 
ciągnięć, wypaczeń 1 błędów, 
re hamowały rozwój sportu w rw 
krakowskim. Za takie uznali ucze­
stnicy narady m. In. usunięcie 0« 
w-spółpracy doświadczonych 1 
ofiarnie pracujących społecznym 
działaczy, wadliwy system kler^ 
wania sportem, jego zbluroKrajr 
zowanie, niewłaściwą goapoaarw 
obiektami i urządzeniami sport’- 
wyml.

Po rzeczowej, wyczerpującej dy­
skusji, w czasie której rodlkW 
surowej krytyce działalność mr 
których sekcji GKKF i V/KKF ’ 
przede wszystkim działalność w ' 
uczeslpicy narady podjęli 
wniosków, które — ich zdaniem 
przyczynią się do rychlej 
v/y na polu umasowtenia poz-om 
sportu. ,

W uchwalonych wnioskach WM 
zano rn. In. na konieczność a 
znania uprawnień.
ejom sportowym WKi.F, 
zowanla wojewódzkiego o. 
rzkolenta kadry sportowej. °P,3, 
cowanla nowych regulaminów 
bywania SPO, 
wszystkich urządzeń 
w szczególności zaś uznam» > r 
szanowania poacy działaczy ? 
tbwych.. "

Na podstawie podanycn 
dorności w czasie narady, s- 
nych orzykładów rozrzumej t 
spodarki' PPI3, £,{ d!
całą stanowczością domy" 
zlikwidowania tej InstS'*-.'’ gK; 
rej rolę przejęłyby c<
towe. Domagano się ’ ,««’• 
PP Totalizator Sportcw , w- 
wych sprawozdań _z do.aw 
dowę obiektów, Któr?f5,vać 
wanie powinno nas.ćP uantk° 
specjalnych naradacn j h 
pizedstawlclell wszyte 
wództw. , t-ar^

Zebrany na n?rX.„;et 
sportowy oestanowil roW" 3jtteBS ® 
cić sle dó GKKF 
zorganizowanie P^SSego. 
wego Kongresu Sporu»

PRZEGLĄD ŚF0S* .
Hedagtlle K'””1'

NakliW0
Instytutu F'*^„ 

„C Z Y T E Ł

Zamarł* 
■ ...Domu. Stówa

Zam. 3*93
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ucznia
zainteresowanie się 

0|5rIł?A-c|a PK01 pt-,-5311¾ 
na Igrzyska 

niimpy,c-J‘hodowało komeęz- 
^“„nl &la większej llo- 

rńi niż przewiduje to
el «"^‘‘Snrez rok 19'53' 

I tym Komisja Młodzie- 
n-xuiark;’2 « '«.-«amla, ze korni- ^nra^^^KOI przy WKKF 
f)-’ ńnszczególnyml sekcjami 
Jl. , z P°fiZ Wkf mozą organi- 
tN^. p-.lne zawody pod ha- 
N'»ć 'trt-aniv ollmpllczyków".

«or^b młodzież.będzie mią- 
U możliwości zdobycia
I" dn" .'rS kf lka olimpijskiego. 
perwsz«.“ , .„ją organizowane 

nie^orta-ecznej Ilości 
c •■•r'' ńr-Pwidzianvcli kalenda- 
lCTP£M\oormwvm c'=>negn woje- 

imn-*p7V te niogą by<* 
ieHyn^ W aportach 

। orzepro^Adzane za 
'''’KKr- Ponari- 

ip-w I» ,-rtasrać co naimnlej 
i’ "n przed mrmln-m do Ko- 
F' ‘ ..i-.i..i«4«u ni PKI .

Lajos Rajki i polscy trenerzy
mówią o naszych pływakach i pływaczkach

BUDAPESZT, 1216 (tel wł ł MUa & *4
ziego początki, lecz koniec żałośni lem z ^ozamw P?”™’ dopiero w formie przeosezonow
— moea śmiało . 2 Lozanny, gdzie brałem u- Jet?n tsmnn nńa .lem z Lozanny, gdzie’‘brafernwu- 

dział w posiedzeniach FINA i Pły­
wackiej Ligi Europy. Teraz, po’ 
powrocie, mam okazję obserwować 
treningi waszych pływaków — 
mówi Rajki. — Jestem naprawdę 
peien uznania dla pilności i sta­
ranności waszych pływaków, któ­
rą można porównać z pracowitoś­
cią pływaków węgierskich. Szcze- 
góinie wielkie postępy poczynili 
ostatnio wasi sprinterzy. Natomiast 

■ Jeśli chodzi o Gremlowskiego to 
za ibqprwnTvaioTT) y niego pewną 
e.uuau^ w mym, która wg mego

----- I zdania wynika z niepotrzebnego
Fachowcy węgierscy z dużą u- przybrania na wadze. Pływa on 

wagą obserwują trening na.-zej I teraz trochę sztywniej i ‘bardziej 
grupy olimpijskiej, ale pierwsza j ,,kanciasto” niż dawniej. Uważam, 
wspólna wymiana doświadczeń na-' “ — i----------- ....

Z » . mjłśicu «.diosny 
mogą śmiał© powiedzieć sobie 

WEpółwinowajcy wypadku Geline- 
równy. Swawolne wybryki na ba- 

z,d®slc4 rłużącą do treningu 
nóg, zakończyły się bardzo przy- 

d a na®zeJ czołowej pływaczki, 
która po silnym uderzeniu • w gło­
wę, z opuchniętą twarzą 1 lekkim 
wstrząsem mózgu została odwie­
ziona do szpitala. Na szczęście kon- 
tuzja jej okazała się niezbyt groź­
na, tak że po kilku dniach Gell- , jc»h cnuazi o 
nerowna opuściła szpital i pod ko- i zaobserwowałem 
nieć tygodnia zamierza wznowić ! zmianę w stylu, treningi. --a— A --------<

dopiero w formie przedsezonowej. 
Jego tempo nóg wymaga malej cy- 
zelacji. uważam, iż chłopca tego 
stać na duże wyniki.

nV których młodzież 
lp'slo nHecs-' o kółka, bedzl» 

yn-wtaklads Szkół OgóJ. 
SAlcqcvrh w ko-H (21-20 
:,,rurn: oraz Centralna Sparta-

stąpi dopiero w środę na popo­
łudniowym tren ngu.

Znany teoretyk Lajos Rajki, au­
tor wielu książek fachowych o pły­
waniu, wyraża się o naszych za­
wodniczkach niezwykle pochleb­
nie.

iż powinien bezwzględnie wie- 
eej czasu poświęcić na gimnasty­
kę. by zwiększyć wydajność tre­
ningu, a zmniejszyć... rezultaty
nadmiernej konsumc.il. Trele dla 
długodystansowca, to wielkie nie­
bezpieczeństwo.

Petrusewicz — jak widzę — jest

ż PKOI
Po praskich mistrzostwach

w Gdańsku nadesłała 
'll mehiunek z wyka-
m na7 ’i<< juniorów, zdobywców 
5.%«« kół«a olimpijskiego.
!ń nńr piłka nożna — Zygmunt Nc"i N-nMiisz. Bieńkowski. 
&,,(»•» Szlagowski. Wszyscy 
SVirali kd.tka za udział w tur- 

I . , FIF4 - Boks: Witold Gwa- 
i-i Jan Piechota. Józef Knut. 
M.j.lnn Piotrowicz I Tadeusz Bra- 
'.■•i Waz-.scy zostali sklasyflko- 
fjd u- pierwszej czwórce w ostat- 
,,1.4 Mistrzostwach Polski Junio- 
5« Chłopcy Otrzymają znaczki

Hślkaml 1 legitymacje na uro- 
•rrstośrl zorganizowanej nrzez 
&KF i.d»ńs< w połowie czerwca.

łk
Pragnąc utrz.jmać Jak na|Scl- 

11.1..-/ kontakt z komisjami współ- 
racz z PKOI. Komisja Młodzleżo- 
ia PKOI nrosl o nadsyłanie przez 
Mstczeirune komisje sportowe 
UfĆKF planów działalności komisji 
a zakresie propagandy I reAHza- 
til dobywania pierwszego kółka 
ji.rr.pijsklego na terenie woje- 
Mdziwa. wraz z preliminarzem 
Hdtrłowym. Ponadto celowe jest 
Jak nnlszvbsze nndsyłanle nazwisk 
ptodzleży. która zdobyła normy 
na pierwsze k^łka olimpijskie. W 
en aposób młodzi sportowcy otrzy­
mają Ink najszybciej znaczki, em- 
bi.matv I legitymacje zdobywców 
pierwszych kółek olimpijskich.

Wit.

To na pewno zaciekawi miłośników
koszykówki kobieesj

PRAGA, 12.6 (tel. wł.). Utartym 
zwyczajem podczas V Mistrzostw 
Europy prowadzono różne tabelki 
Jako uzupełnienie dn opisu soot- 
kań 1 komentarzy. Jedną z nich

Jones, sekretarz gene-

— Uważam, że koszykarki Zwią­
zku Radzieckiego zdobyły tytuł 
Jak najbardziej zasłużenie. Były 
ono najwszechstronniejszym, nal-

A jednak
„13"
/«f feralna

Całkowicie podzielam zdanie wa­
szych trenerów odnośnie tegorocz­
nego planu treningowego. Słusznie 
rozpoczęli oni ten sezon z wielkim 
opóźnieniem. Poza tym sadzę, że 
mają duże wyczucie w interpretacji I 
nowoczesnego stvlu — kończy swą 
wypowiedź Rajki.

— Wielkie postępy robi Jaśkiewicz 
— stwierdza trener Kuciewlcz. Do- i 
skonale prezentuje się fizycznie, i 
ale na zawodach Jest Jeszcze „łam- 
llwy", mało odporny na rywali­
zację 1 mało wierzy we własne 
siły.

Największe postępy poczyniła 
Szulcówna, na co zresztą wskazu­
ją osiągane przez nią rekordowe i
czasy.
do normy

Poza tym szybko dochodzi
Sambala.

w stylu grzbietowym

Trener Wieliński dla odmiany, > 
poza Szulcówną wyróżnia Lewic­
kiego i Mroczkowskiego, a u Sam- 
bali zauważył w ostatnim tygodniu 
lekkie obniżenie formy, stosunko­
wo najmniej poprawy wskazuje 
Cichocki i Gryka, ale, jak‘wiado­
mo. są oni jeszcze niezupełnie 
zdrowi.

— Trenujemy dwa razy dziennie 
— mówi trener Wieliński. — Dzień, 
na porcja wynosi 4—7 km, przy 
tym najwięcej pływają Gremlow- 
skl 1 Petrusewicz. Naszym celem I 
na treningu w Budapeszcie jest 
stopniowe dochodzenie do formy, 
ale „na rekordy” pójdziemy do­
piero 21—fc Hpoa. podczas spotka­
nia t NRD w Berlinie. Osobiście
nie jestem 
gwałtownych 
re na dalszą 
noszą więcej

zwolennikiem zbyt 
skoków formy, któ- 
metę z reguły przy- 
szkody niż pożytku.

jest lista wyborowych strzelców ---- ---------... .........—
turnieju, gdzie na poczesnym, bo ; bardziej zgranym i wyrównanym x«-1 
drugim miejscu figuruje Polka społem. Mimo to tY/ierdzo, ze re-; 
Oleslewicz. Wyprzedza Ją jedynie... j prezentacja Czechosłowacji, nieza- i 
Finka Hakola. Należy tu przvpom- i teżnia od wyniku niedoszłego spo- 
nieć. że Oleslewlcz zdoo^ła już ! — a.-—
raz w Pradze tytuł królowej Rtrzel-

i prezentacja Czechosłowacji, 
; leżnia od wyniku niedoszłe
tkania ze

vyniku niedoszłego spo-
Związkiem hadzlcckim,

W. Wieromlej

czrń (w 1954 r. na turnieju o 
Wfelką Nagrodę Pragi). Tym ra­
zem. mimo że nasza koszykarka 
nie była w swej najlepszej formie 
i nie grala w jednym meczu, wy­
przedziła wiele świetnych zawodni­
czek.

reprezentuje obecnie najlepszą 
klasę gry w koszykówce kobiet. 
Swe maksymalna umiejętności mo­
że wykazać Jednak tylko w poje-
dynczym spotkaniu, a nie w roz­
grywkach turniejowych. W hierar­
chii światowej stawiam te i na

środkowa Hakol a. *na
brze strzelająca zawodniczka Fin­
landii, uplasowała sle przed Pol­
ką. gdyż główni-? na nią prowadzo­
na była gra le| drużyny.

Tabela wyborowych strzelczyń i 
Jest następująca:

1, Hakóla (Fint.)

Mistrz śwalta w kanadyjkach pojedyńczych, Czechoslowak Jirasek nie przechodzi czysto bram­
ki. Za potrącenie palika otrzymał 10 pkt. karnych. W Czerwonym Klasztorze Jirasek zajął do­

piero trzecie miejsce za swymi rodakami Beneszem i Hradiiem

Polscy kajakarze powinni 
specjalizować się w slalomie

Kajakarze

udają sie
do Moskwy

Łucznicy
pewrśdli z Anglii i

Obok ruin pamiętającego czasy 
wojen husyeklch Czerwonego Kia 
sztorił na Dunajcu w CSR. walczy­
li w dniach 1—’3 bm. najlepsi soe 
faliści na świecie od slalomu wod­
nego w konkurencji kanadyjek I 
"aJaków. Udział w HT Pienińskim 
Slalomie Wodnym wzięli również

Warszawa przyjęła naszych lucz- 
kÓW hurra I etriimlftHlftwil rim* 1ńś" ririTJ ników burzą i strumieniami desz-’ 

Związek ’ Radziecki ; ”imo to Marla Cugowska nie ! ? Stany Zjednoczone? a dalej współ-i sjfaęj^ an1^ I z ożywieniem 
nio — tułoariR. Węgry, Polskę. 
Urugwaj I Paragwaj, a za nimi 
Machy. Francjo, Jugosławię oraz

opowiadała nam o zawodach mię­
dzynarodowych w Windsorze I o

mie za trącenie bramki otrzymuje 
się 10 pkt. karnych).

Kajakarze Polski mogli wypaść 
znacznie lepiej, gdyby posiadaj» 
własny sprzęt. Właśnie to było 
główną przyczyną niezakwaUHko- 
wanla 6ię żadnego z naszych za- 

SaTlJpir kajakarze Polski'. ' ŚlaloS ; «-odnUtów do pierwszej dziesiątki, 
pieniński bvł - od czasu estat-1 Poh»ey przyjechali do Czerwonego 
nich mistrzostw świata, rozgrywa- ‘ Klasztoru z... jedn.,m starym La 
^l "mi«'ś’ciW 

.^nmPreząn8ire^ 
kio jedynie reprezentantów NRF z 
mistrzem świata w kajakach —

We wtorek przybyli z WatczB de 
Warszawy kajakarze, aby' w śro 
dę wylecieć do Moskwy na mię-, 
(izvnarociowe regaty, któro odbę­
dą'się 16 i 17 bm. Zawodnicy nasi ■ 
czują ale doskonale I aą dobrej 
mvśli, bowiem zrobili wsiyslko, 
abv Jak najlepiej przygotować ślę 
do tvch wielkich regat.

O ich formie najlepiej świadczy' 
fakt, że wszyscy na zgrupowaniu 
w Wałczu poprawili swe wjmlkl, 
osiągnięte na rozegranych niedaw­
no regatach eliminacyjnych w 
Poznaniu. Walkowtąk na 500 
m uzvskala bardzo dobry czas 
2.18,2 a dwójka Górski—Skwar- 
skl na 10 km pojechała 
o 1.5 min lepiej niż na elimina­
cjach. Na 10 km dobrze spisał się 
Kozieras, wyprzedzając Kaplania- 
ka.

Ekipa nasza wyjeżdża w skła­
dzie: kobiety (Jedynki) — Walko- 
wiak, Radke, mężczyźni (jedynki) 
Kaplantak, Kozieras. Cebula, 
(dwójki: — Skwarskl-Górski, Fol- 
warczny-Kteczka, Ziellńskl-Bornle-' 
wicz oraz Stolplak, który zastąpi 
Broniewlcza w biegu na 10 km. 
Z aktywu towarzyszyć będą za­
wodnikom — przewodniczący Sek­
cji Kajakowej — Bazanlak, trene­
rzy Zantara L Matloka oraz dr Po-

Przeclwnlkami polskich repre­
zentantów będą mistrzowie świata 
Węgrzy, zawodnicy ZSRR, CSR, 
Austrii 1 Jugosławii. Z czołówki eu­
ropejskiej brakować wlęe będzie 
tylko Szwedów i Niemców. Z ty­
mi ostatnimi nasza ekipa spotka 
się już 30 bm. w bezpośrednim me­
czu w Hanowerze. Reprezentacia 
będzie startować w meczu z Niem­
cami w podobnym składzie tak w 
Moskwie, zostanie tylko wzmoc­
niona kilkoma zawodnikami, po­
nieważ program regat przewiduje 
również niektóre konkurencje po­
za olimpijskie Jak dwójki kobiet 
czv sztafeta mężczyzn. Ekipę uzu- 
pe’nlą prawdopodobnie Zantarowa 
1 żaczyńska oraz Skrzypczak.

Udany start Polaków w Czerwo­
nym Klasztorze Jest jeszcze Jed­
nym dowodem, że nasi zawodnicy 
z terenów górskich powinni przede 
wszvstklm specjalizować się w sla- 
lomio I w kajakarstwie górskim, 
w którym. Jak widać, mamy nie 
mniejszo perspektywy, niż na wo­
dach płaskich. Trzeba więc zabez­
pieczyć zawodnikom odpowiednie­
go trenera I sprzęt.

Wracając do zawodów w Czer­
wonym Klasztorze warto wspom­
nieć o doskonalej organizacji, o- 
gromnej troskliwości gospodarzy 
o gości, oraz o dużym zaintereso­
waniu w CSR slalomem wodnym. 
W niedzielę zawodom przyglądało 
□lę ok. 10 tysięcy widzów, którzy 
przybvll tu specjalnie z głębi kra­
ju. fłajciekawszą konkurencja za­
wodów byłv wyścigi kanadyjek, w 
których gospodarze rcprezcntr.Ja 
najwyższą klasę światową. Jazon 
.canadyjel: po splenlonvm nurci" 
rzeM Jest wprost urzekająca i 
chwilami graniczy z akrobacją. 
Wąrto pomyśleć, aby w Polsce 
również zaczęto Jeździć na kana- 
dyjkach. Folai-oin proponuje po­
moc mistrz świata Focka z ora- 
skiego Dynamo, ktćr.z być może 
wraz z ekipą CSR przyjedzie do 
Polski na tegoroczne Puchar Ple 
nln (Szczawnica 10—10 sierpnia'.

Ekipa polska znalazła w CSR 
obok zawodników takich, jak Pec- 
ka. wielu serdecznych przyjaciół; 
był wśród nich również lekarz 
polskiego pochodzenia dr Karpiń­
ski. z którego inicjatywy z.orgaiil- 
zowano dla zespołu polskiego pięk­
ną wycieczko pp najpiękniejszych 
zakątkach Słowacji.

Z. Kcssek

życzyli początkowo -----  ...v......
potem gdy polski został rozbity — 
l trzeci, nasi zawodnicy nie mo­
gliby startować w konkurencji 
drużynowej. Jednakże start na nie­
znanym sprzęcie nie był łatwy .dla 
naszych zawodników. Wszyscy po­
zostali zawodnicy mieli Indywi 
dualny sprzęt specjalnie dla nich 
przystosowany, na którrm byli 
popularnie mówiąc. doskonale 
..objeżdżeni".

Piłka nożna
oraz zawodników 
Mimo to zdwody

Holt.’bauerem, 
szwajcarskich. gr&isssq

LIZBONA, Na wiosennym kon­
gresie FIFA w Lizbonie postano­
wiono; że mistrzostwa świata w 
1962 r. odbędą się w Chile. W gło­
sowaniu Chile dostało 32 głosy. 
Argentyna — 10, a Niemcy rach. 
wycofały swą kandydaturę, licząc 
na prawo organizacji następnych 
mistrzostw w 1966 r. Zgodnie z re­
gulaminem FIFA mistrzostwa świa­
ta nie mogą się bowiem odbyć 
dwa razy z kolei na tym samym 
kontynencie.

Przeworjniczącym FIFA wybra­
no na następne dwa lata Anglika 
Drewry. który pełni obecnie tę 
funkcję po śmierci Belga Seel- 
drayersa. Kongres postanowił rów­
nież wprowadzić jako oficjalny ję­
zyk rosvjski 1 wyznaczył posie­
dzenie następnego kongresu w 
1958 r. w Sztokholmie, podczas 
mistrzostw świata.

tym, Jak nieoczekiwanie dla siebie 
samej za’ęla tam drugie miejsce.

— Była niepogoda. Zimno, 
deszcz. W związku z tym mało pu­
bliczności. Zawody odbywały się

pozostałe z«społv zamorskie. Pol­
ki nie były — jak mi kię wydaje

187, 2. Ole- ; — w swojej najlepszej formte. W 
' Alakslaje- ! porównaniu z turniejem praskim 

Zokowicz | w grudniu, zmieniły nieco swój 
- styl gry. Obecność w drużynie tak 

■ A? u. nuMcinwci /. CoskonałeJ koszykarki, lak Olesle-
Stepanova (CSR) — 123, 8. Ta^ert ! wicz, wywołała niewątpliwie mnlej- 
(Fr.) — 121, 9. Antonescu (Rum.)i«n aktywność u pozostałych.
— 114. 10. Mazlova (CSP.) — 112. Twierdzę Jednak, źe nie sposób
11. Wojnowa (Bułg.) — 105, 12. el minować Jej z drużyny. Każda ----- ------ ,IW , UQ^ JQ.
Folcynek (Austr.) — 100. reprezentacja ma bowiem aweoo ! koś nie bardzo Jef szło. Starałam

■ ' ” ------ ----- 1 “*•'*—*----- oonra-Isię jgt< mojilam — chclałam, żę-
byśmy nie powróciły r. pustymi rę- i 
kami. Konkurencja była silna. An- ■ 
wielki były wspaniałe przygotowa­
ne. Uległam tylko wlcemlstrzyni

slewłcz (Pol.) — 169, 3. Aleksleje­
wa (ZSRR) — 147, 4. Zokowic* 
(Juq.) — 139, 5. Kodę (Dania) — 
129. 6. Hubalkova (CSP.) — 125, 7.

stałv na najwyższym 
Światowym.

poziomie

Dlateśo też bardzo cenny les: 
rakt, iż start zawodnikó.r Polski
spotkał się 7. Huxvm uznaniem fa­
chowców. Naflepszv wśród Pola­
nów okazał się młody zawodnik 
bydgoskiego CWKS E. Kaolaniak. W ohvd^-- ------ . —-i--,- .--t--» —

w ogromnym starym parku prry 
zamku Windsor. Wiśniowskiej, na j 
którą wszyscyśmy bardzo liczyli, ! 
odezwała się świeża blizna na pa] 
cu. która pozostała po zakażeniu. 
Jakie przeszła podczas zgrupowa­
nia przed zawodami, no I tak Ja-

Mimo że Polacy nie odnieśli poważ-
bydgoskiego CWKS E. Kapłaniak. nlejszych aukcesów. start Ich sdo- 
w obvdwu przejazdach jechet on tkał się z dużym uznaniem, swlad* 
bardzo ładnie technicznie 1 spokoj- ! czy o tym dobitnie fakt. Iż Jugo» 
nie. lecz niestetv mimo dobrego । słowianie zaprosili naszych trzech 
.'.z.asu, który dałby mu miejsce w I czołowych zawodników (Kaplanla- 
pierwszej piątce, „zarobił" kilka- I ka, R. Warusia I Piecyka' na wic! 
izfesist punktów karnvch i rahl kle zawo'’v do Tncen, kt-?re roze- 
dopiero 14 miejsce — (w siało- grane zostana za trzy tygodnie.

um.) i sza aktywność
112. Twierdzę jednak,_ __

12. cl minować Jej z drużyny.
tu.u,,,^ ,esMou., — .wv. I reprezentacja ma bowiem ---------

Druga tabelka mistrzostw rtotv- 1 ««a atutowego, trzeba tylko pepra- 
czv skuteczności rzutów wolnych i ccwać nad dobrym lei wykorzysta- 
poszczególnych rawodniczak Jak * nlem w grze zespołowej, a wtedy 
i zespołów. Fodając Ją ponlźel na wyniknie właściwa, a nie tylko 
pierwszym miejscu wymieniamy i bierna rola dla pozostałych zawod- 
llość wykonywanych rzutów wol- * niczek.-----__ _i— ...z. e—.-----1. . Trener ZSRR, tysow:

— Szkoda wielka, że nie doszło 
do spotkania 75HR — CSR, byłby 
to dla nas bardzo ciężki mecz. Gra

świata Joyce Warner
na trzecim

Nigiy nte byłem zabobonny, 
tigdy nie wierzyłem w szezgieie 
lub nieszczęście, jakie przynosić 
ma na przykład liczba trzy- 
nuicie.

A jednak, jak tu nie wierzyć7 
0 /eralnośct trzynastki prze­
konałem się i ja i chyba tysią- 
te uczestników 13 zakładów 
Totalizatora. No, bo właśnie J 
w tychże 13 zakładach Totali- 
ntor Sportowy wpadł na za- ] 
ainicżo słuszni;, tyle, ie doić 
óizczgśłiwie wykonany po- 
«jsł zastosowania tzw. kupo- 
łów uniwersalnych do popu- 
hrneyo „totka". Ogłoszono też, 
ie kupony te należy wypeł- 
»iać zgodnie z zestawieniem 
par podanych, to ogłoszeniach w 
prasie codziennej i sportowej.

I tu właśnie zaczął się pech I 
13 zakładów. Od czwartku aż ( 
do późnego wieczora piątkowe- , 
jo u> redakcji naszej urywały i 
etę wprost telefony — to u- ' 
aertnicy Totalizatora nie szczę- ; 
dziii gorzkich słów pod adre- 1 
>eni fachowego pisma „To-to", ' 
które to nr 13 na drugiej stro- i 
"ie podało zestawienie par j 
ejodnie z wydrukowanymi, ' 
twykłymi kuponami 13 zakła- 
Ww Totalizatora., na stronie 
trzeciej zai zestawienie par 
inne, takie, jakie podane zo- 
stalo w ogłoszeniach.

I bądź tu mądry, jak rozszy­
frować ten rebusl I jak właści- 
'ne „dopasować" typy fachow- 
“>u> (zamieszczone na drugiej 
uronię „To-to"; — czy do ze- 
itauiienia według kuponu, czy 
według ogłoszenia? Podano tu 
kaii'em ^edl,nie ntlmery spot- 

Ciekawi też jesteśmy, jakie 
tnatecznie kryteria zastosuje 
K°nii ja Konkursu przy wyła­
wianiu zwycięskich kuponów. 
j-‘y przygotowany szablon Wy- 

rzeczywiście zwycięzcę?
A może jednak lepiej byłoby 
e “Prowadzać nikomu nie- 

□ trzGbnego galimatiasu i nie 
^wać różnych zestawień — 

nPch dla kuponów zwykłych, 
'mych dla uniwersalnych.
'y kążdym razie, choć nie 

'■item zabobonny, od dziś wie- 
‘?i te „13" jest feralnal

Ar.

— procent celności.

Zawodniczki:

1. Czalaszkanowa, 
Bułg.

2. Geosżewa, Bułg.
3. Hubalkova. CSR
4. Alekslejewa. 

ZSRR
5. Mamentiewa.

ZSRR

8.
9.

10.

’. Wojnowa. Brłg. 
’ Oleslewfcz. Pol.

12.
13.

31
53

46

Lindowsky, NRF 
Tancsa. Węgry 
Makslmllianowa, 

ZSRR i
Nagy. Węgry 
Kopatcr.ynska. P.

Drużyny!
1. Bułgaria
2. ZSRR
3. CSR
4. Polska
5. Węgry
6. Francja
7. Włochy
8. NRF
9. Rumunia

10. Finlandia 
Wreszcie trzecia

niejsze] r 
mistrzostw

najgroi-
ratce Wiśniowskiej z 
świata w Helsinkach.

25
42
59

30

Jaką pokazały Ćzechosłowaczki 
! przeciw Bułoarkom była bowiem 

80 ą deskonała. Finał z Węgierkami 
7H T wygmllim'/, dzięki lepszemu ćpa­

30 
55
68 
32 
39

59
53
60

305 
344 
312 
244 
250 
278
227 
269
249

23

65
23
28
39
35
39

218 
205 
225 
198
150

146

120

78,8 , nowanlu nerwowemu I nie odatę- 
ęowanhi od ułożonego planu gry. 
/eqierkl Jednak zgubiły się we 

’I własnej taktyce, zbyt długo roz- 
76 6 grywały piłkę, nie decydując sle > 
74 6 na bardzie! zaczepne akcje. Zespół 
73^0 ; polski mógł z powodzen:ęm zająć 

co najmniej czwarte miejsce, na-

Ona też zdobyła nagrodę, ufundo­
waną przez małżonka królowej 
angielskiej Elżbiety — księcia 
Edynburgu. Jako drurą na gro 
dę dia kobiet przeznaczono pu­
char przechodni, tzw. Lilly White.
zdobywany

przez ] 
Niestety

od 1933 r. stale re 
l do wybuchu wojny

Kurkows^ą-Spychajowu. 
puchar ten zginął pod- |

71,8

66.1
66.0
65,0

69,0
67,2
65.4
63,4 
61.5 
53.6

tabelka to

52,4 
51.1 
50.6 
naj-

potkał Jednak w swoich spotka* 
niach z Bułgaria, naszymi ko^zy* 
karkami I Węgierkami, na najlep­
sze mecze tych drużyn w mlstrzo* 
•twach.

Trener Węgier — Szabo:
Nie oczekiwałem zwycięstwa w 

finale nad ZSRR, podobnie zresztą 
Jak i sukcesów z Polska I Czecho­
słowacją. Drugie miejsce zdobyte 
przez moją drużynę fest Je! wlel* 
kim osiągnięciem. Zdaje sobte Jed­
nak sprawę, fe nie Jesteśmy w^ale 
lepsi od Bułgarek, Polek czy Cze- 
chosłowaczek.

czas powstania w Warszawie — 
pozostała tylko fotografa i wrę­
czenie go było raczej symbolicz­
ne. Otrzymałam jednak pamiątko- I 
wy medal I roczną prenumeratę I 
specjalnego czasopisma dla łucz- ; 
nlków.

Pani Kurkowska • Spvchalowa 
która towarzyszyła ekipie, opo

13,14, i 15 mecz tenisowy
Womora-tafż

bardziej „brutalne" koszykarki 
mistrzostw, które zanotowały na 
swym koncie nast. Ilość przewi­
nień:

1. Hasselt-aeber. Austria — 35. 
2. Stein, NRF — 33, 3. Kapałczyń- 
ska, Polska — 32. 4. Pfeutl, Wio­
chy — 32. 5. Bradamante. Włochy 
— 31, 6. Lenberg, Dania — 31, 7. 
Czalaszkanowa. Buło. — 30. S. 
Nagy, W,gry — 30, 9. Garln. 
Szwajc. — 30, 10. Paarmlvala,
Fłnl. — 29, 11. Taehtlne, Finl. — 
29, 12. 2ol<owlcz, Jug. — 29.

W 64 rozegranych spotkaniach 
padło '7.262 pkt. Na Jeden mecz 
przypada wlec 113 pkt. Najwięcej 
punktów zdobyły koszykarki CSR 
— 771, a następnie ZSRR — 644.

Z różnych opinii o V Mistrzo­
stwach Europy w koszykówce dru- 
żvn kobiecych, przytaczamy trzy.

„Mlada Fronta" podaje ciekawe 
zestawienie trenera ZSRR, Łysowa. 
jak v'edhig niego wyglądałaby re­
prezentacja Europy. Pierwsza 
piątka: Alekslejewa. Karamlszewa 
(ZSRR), Thelssingova. Mazlova, Hu­
balkova (CSR) lub Wojnowa (Ruł* 
aarla). Dr” «8 plntt-s: Oleslewlcr 
(Polską), iokowlcz (Jug.), Tavert 
(Francja). Otsa (ZSRR). Czalastka- 
nowa (Bułą.) albo Baraga (Juq.).

Po raz drugi uczestniczki Mi­
strzostw Europy przeżywały swoje 
spotkania w niedzielę późnym wie­
czorem. Było to podczas pożegnal­
nego przyjęcia; organizatorzy wy­
świetlili bowiem długometrażowy 
film z Mistrzostw, łącznie z fina­
łowym spotkaniem ZSRR — Wę­
gry oraz uroczystym zakończe­
niem turnieju. Tempo zaiste rekor-

włada o spotkaniu starych przyja­
ciół — mistrzyni świata z 1937 r 
w Paryżu — Simon, która bardzo 
się ucieszyła widokiem swej daw­
nej rywalki.

— Oczywiście Wiśniowska mia­
ła pecha.’no I my razem z nią. Bo 
gdyby nie ten bolący palec — 
zdobyłybyśmy dwa pierwsze miej- ( 
sca dla Polski dzięki dobrej for- 
mle Cugowskiej. Angielki miałj’ i 
jeszcze jeden handicap w postaci 
doskonałych, najnowocześniejszych 
strzał. My strzelamy starymi 
strzałami, mocno już zużytymi 
Gdyhyśmy tak mogli trochę tych 
atrzał sprowadzić. Chcleliśmy na 
miejscu kupić, ale były zbyt dro­
pi* — 8 strzał kosztuje 6 funtów 
angielskich. Inna sprawa, że taks 
strzała wystarczy na bardzo dłu­
go — na kilka lat, więc może 
Jednak warto byłoby się o nie po 
starać. C.

We wtorek po południu przyle­
cieli samolotem przez Amsterdam 
z Paryża tenisiści francuscy, którzy 
rozegrają w dniach 13, 14 i 15 
czerwca mecz Paryż — warszawa, 
a 17 1 18 czerwca spotkają się z 
reprezentacją tenisową Stalinogro- 
du.

W skład ekipy francuskiej, która 
zamieszkali w hotelu Bristol wcho­
dzą następujący gracze: Jean-Clau- 
rte Molinnrl, 24 lata, piąta rakieta 
Francji, grał przed dwoma loty w 
drużynie dav!scupowe1. Jest uważa­
ny przez znawców za najlepiej 
stylowo grającego przedstawiciela 
swej generacji. W bwc.1 kilkulet­
niej karierze tenisowej odnosił 
zwycięstwa nad graczem! tej mia­
ry, co Sirola. Merlo, Johannson. 
Waster. Ostatnio na mistrzostwach

Poza tymi 3 graczami przyjecha­
ły Jeszcze tenisistki Maud Gelticr 
— mistrzyni Francji JS54 r. i Annę 
Marie Seghers — obie sklasyfiko­
wane w r. na 3 miejscu ex 
aequo z Kermlna 1 Smitt.

W skład ekipy francuskiej wcho­
dzi Jeszcze junior Gerard Gauthier 
I juniorka Monika Castellani. Ka­
pitanem i kierownikiem drużyny 
lest p. Jamain, kret znanego teni­
sisty, który grał kiedyś w Warsza­
wie.

Program spotkania Warszawa— 
Paryż, które odbędzie sie na kor­
tach CWKS jest następujący:

środa, 13.6, godz. 15.40: Zennegg— 
Gauthier, Jędrzejowska — Galtier. 
Piątek — Mollnari, Ryczkówna. 
Kwiatek — Seghers, Pelllzza.

międzynarodowych Francji w Pa­
ryżu pokonał w 3 setach Szweda i 
Johannsona. a następnie przegra! i

czwartek, 14.6, godz. 15.00: Zenneg 
z partnerką — Gauthier, Castellani. 
Ryczkówna — Seghers, Radzlo —* i KvCZKOWna — aeglieia,

Sm“'V°d6W’ AUS^”’CWkiem P^-

36-ietni Henrl Pelllzza jest w tym I równa — Castellani. Jędrzejowska, 
roku sklasyfikowany na 9 miel- : Ryczkówna — Galtier, Seghers, Li- 
scu Grając Już od prawie M lat i cis — Schaf— RacL-lo, piątek 
w tenisa, ma duża rutyną tumlelo- I Mollnari, Pelllzza.
wą. Jest bardzo dobrym debUstą. | Bilety na mecz Warszawa -Pa^ 

Marce) Schaff, niesklasyfikowanv । ryz są do nabycia w kaaie kortów 
ostatnio, należał w latach 1946. 19« l CWKS 1 w Orbisie.
I 1964 do 1 serii Francji, co Jest
odpowiednikiem naszej I klasy. |  »=•

Reportaż nie całkiem sportowy

Piątek

W. Szeremeta

Niemcy i Anglicy
wygrali próbę ujeżdżania 

w Sztokholmie
SZTOKHOLM, 12:6 (tel. wł.). W 

poniedziałek I we wtorek przepro­
wadzono na sztokholmskim stadio­
nie próbę ujeżdżania, wchodzącą 
w skład wszechstronnego konkur­
su konia wierzchowego. Pierwsze­
go dnia startowało 30 jeźdźców, 
a drugiego 26. Najwyższą klas? 
lazdy pokazali Niemcy I Anglicy. 
Słabiej wypadli Szwedzi, na których 
najbardziej liczono. Obok tych 
trzech narodowości wysoko pun­
ktowano Jeszcze zawodników ra- 
dtlecklch, co było duią niespo­
dzianką craz Szwajcarów.

Po AZS również i CWKS
swydęża koszykarzy Virtosa

12-6 ftel. wM. W
k-.wS™ turnieju kra- i
mistrza” w> dhuii na 6-krotneao 
'cgła Mrtus Mlnganti u-
Po.v i " Poniedziałek mistrzowi

-"l - CWKS 58.68 (27:34).
''Prte-vm"?''?. - vlrtUB byt re- 
nionveh1? u? Idzls 0 zawl- 
1)in- !!-2*nbls!S’,!h. toteż obie <'ru- 

fz''y FO zdekompleto- 
Wików K";hych aż pięciu za- • s”óStvP™"1’ d° pry 

lit) n-rs '^błuzjt. nie posla- ’« pi /er»rw - CWKS 
•nif.ŁJn -, u Apnenheimera. Ka- 
5° ni. „Za'vlal50 1 Gollmowskle- 

srv _;P,ro''sdził kurtuazyjni» 
ftah,;'n.PW«go zawodnika, stwa- 
n’ Bzanl."^? Pr7<*71wnikowl rów- 
!? bviv ... Po2o™ie równe szan- 
Jlosi 0 tyle nlerńwrte. że 

n?'°,"ą,azćn| zostali z rów- 
"[«z3 zdobytym szvbko

P»le Prowadzeniem i
aliprzewagą pun- 

ubem Sn PL7)er o ^aayśtklm spo- 
okrefll« ”?3'latv.t» j. • w przećl- 

’0,'6n.j ni?a tćchnleznej. repreieh- 
, \V ,i^ez «°ścl z południa.

Mnhv«’’.c CWKS 
l^n6rowicJ?aJ4a Punkty przez 
& 29' Pawlaka -

jaskiego - 12. Appen-
Ł Bkl^ “ 3

Zdóbywcaml l""!”'
tó^T^Tab^ 
po 6. Negronl - 4. Trancuzzl 1 
Gemlnlani — po 3. Hanm
B°l^' dmiglm meczu poniedziałkom 
w^m Wisła pokonała AZS 64.a~ 
13 Wisła: Murzynpwskl — 19. Dąb­
rowski - 18. "awro - Is.°J 
clk — 12, Pacuła i Wężyk — po 
3 AZS: Sltkowskl - 
ski i Nartowskl — po 9.
Wlllchowskl — po 8, Grzybowski

W trzecim I ostatnim 
dzynarodowego turnieju 
kl mężczyzn w Krakowie koszyka 
rze warszawskiego CWi-« zwa ­
żyli AZS (Warszawa) 65-or 
(35:M). W drugim spotkaniu zesooi 
mistrza Wioch virtus Mlnganti od­
niósł pierwsze zwycięstwo w tur­
nieju pad drużyna Wisły Kraków 
43:45 (J6129). , _W wyniku trzydniowych roz=n 
wek pierwsze miejsce zajął cw».. 
Warszawa 3 zwycięstwa i stosunek 
koszy 197:165. Pozostałe 3 drużyny 
odniosły po Jednym zwycięstwie, a 
o miejscach decydował lepszy sto­
sunek koszy. Drugie miejsce za­
jęła Wisła (139:164). trzecie Virtus 

i Mlnganti (1W:1W> 1 czwarte AZS
awuM* . - .

Drugą klasę w ujeżdżaniu two­
rzyli: Francuzi, Duńczycy, Kana­
dyjczycy. Bułgarzy. Flnowlo I Wło­
si. Sensacją jest dalekie, bo aż 17 
miejsce ekipy USA. Niemcy stracili 
pierwszą pożreję na korzyść Angli­
ków, wskutek dość niepewnego 
wykonania próby przez „Trux vón 
Kamax konia l faworyta Augu 
sta Luetke Westhnes. Niemiec miał 
początkowo zamiar startować na 
słynnej klaczy „Schwalbe". osta­
tecznie wybrał Jednak „Truxa", 
który zawiódł.

V/ tej chwili wyraźnymi fawo­
rytami wszechstronnego konkursu 
są Anglicy, którzy powinni w śro­
dowej. ulubionej przez nich Jeź- 
dzle terenowej, powiększyć dystans 
dzielący Ich od konkurentów. In­
dywidualnie najgroźniejszym rywa­
lem Anglików Jest Niemiec Rothe 
na „Slssi". należący do zespołu, 
który w Helsinkach zdobył erebrne 
medale. Rothe startował w próbie 
ujeżdżania zaraz na początku, Ja­
ko czwarty Jeździec w poniedzia­
łek. i nikt już nie poprawił jego 
rezultatu. Jadący jako ostatni we 
wtorek najlepszy Szwed Blixen-Fi- 
necke na .Jubalu" zajął dopiero 8 
miejsce.

Wyniki próby ujeżdżania: 1. 
Rothe, Niemcy — 98.4 pkt ujem­
nych. 2. Rook. Anglia — 101,6. 
3.' Wagner. Niemcy — 102,4. 4. 
Weldon. Anglia — 103.2, 5. Fer­
ret. Szwajcaria — 105.6. 6. Toh-a- 
nen Finlandia — 107.6. 7. HIll. 
Anglia — 108.4. 8. B1lxen — Flnec- 
i-e Szwecja — 110.4, S. Kujbyszew. 
ZFRH — 110.8. 10. Gmuer. Szwaj­
caria — 111,2.

Zespołowo: 1. Anglia — 313.2. 
2 Niemcy — 330,4, 3. Szwecja — 
346 4 4.‘ZSRR — 359.2, 5. Szwaj- 
caria — 366.8. 6. Dania — 390.8. 
7 Kanada. 8. Bułgaria, 9. Finlan­
dia, 10 .Włochy.

Sklasyfikowano 18 zespołów. 
Zdekompletowana Jest Już Francja. 
któr»J trzeci Jeździec Lefrańt (dru­
gi na Olimpiadzie w Helsinkach) nie 
stawił się na starcie.

W środę druga część weżtch- 
: stronnezo konkursu konia wierz­

chowego — próba terenowa pod 
' Sztokholmem (35 km ciężkiej trą- 

sy) a w czwartek trzecia 1 ostatnia 
• część — konkurs skoków przez 
• przeszkody. JtóneniaU

Raidowcy dojechali
do pótasta mistrzostw

W kopenhaskiej „Tivoli 
oko w oko z Kucem

KOPENNHAGA, 12.S (tal. wł.) Nie
można powiedzieć, aby skandynaw­
skie tournee naszych lekkoatletów 
zaczęło sle pod dobrymi auspicja­
mi. w poniedziałek przed połud­
niem W hotelu ..Połonin" wszyscy 
mieli Jeszcze miny wesołe. Kie­
rownicy dwóch 4-osobowych grup 
Mulak I Glerinto sypali dowcipa­
mi, którvch zresztą głównym te 
matem bvll bardzo markotni tego 
dnia Clirnmik 1 Krzyszkowlak.
..Śkandyn a wężyków" 
poza tym Walczak. 
Kropldlowskl. Rut.

uzupełniali
Janiszewski.
Kopyto

Schmidt, przy czym pierwsza trój­
ka plua Chromik przewidziana by­
ła nś sterty w Kopenhadze. Oslo. 
Bergen i Trondhe^. a pozostali 
w Kopenhadze, Oslo 1 Aarhus
(Danlai.

,„A TO NIESPODZIANKA
Pierwsze niepokojące wieści na­

deszły... od trzeciej grupy naszych 
lekkoatletów (Adamczyk. Rariziwo- 
nowtez Kunat). kiedy okazała ale. 
że nie będzie ona miała kierowni­
ka. funkcje Jego ma objąć Adam- 
CZ — ’ jestem zawodnikiem. Gdzie

?u<Mnaicn i ” r - -------
wiclełl PZMot. którzy zdołali za­
łatwić wizy w poselstwie cuńskim 
w ciągu zaledwie 2 godzin. Zresztą 
w Kopenhadze organizatorzy za­
wodów zrobili bardzo zdziwione 
miny. — Przecież wizy zostały 
wydane — oświadczyli nam Z-. --- 
Konia z rzędem temu, kto zdoła 
rozwikłać tajemnice wydziału za­
granicznego GKKF.

No. ale nie po to z przygodami 
leciałem do Kopenhagi, aby opl- 
svwać bądź co bądź sprawy war- 
«źawskle. W samolocie była jesz-

i pewną rękę, aby tńaflć malut­
kiego niedźwiadka z elektrycznego 
karabinka. Trzeba ale nla baćwo 
dv i mleć w sobie żyłkę motoro 
wodniaka abv na małym stawie 

wswiy uwijać alę motorową łoazlą wśród 
zaraz. (nieletnich rówieśników. Któż zre- 
»dnła «tą wyBczy wszystkie osobliwo­

ści Tivoli. które oczywiście ma 
również dużo miejsca dla etar- 
szych.

Na starcie U eliminacji raldo. 
wych motoe3'k1owych mistrzostw 
Pokki stanęło w Blelshu 116 zawod­
ników. Dwudniowe trudne zmagania 
z terenem ukończyło 71- Na pytanie 
dlaczego tylu odpadło jest dwoja­
kie tłumaczenie: — po pierwsze 
sprzęt jest już mocno sfatygowany, 
a do tego, szczególnie u młodszych 
zawodników, niedostatecznie przy­
gotowany do tak ciężkiej imprezy 
terenov/ej, — a po drugie, by u- 
mieć pokonać gónkle szlaki na 
motorze, trzeba mleć dobrą kon­
dycję fizyczną 1 psychiczną, a tę 
zdobywa alę przede wszystkim 
przez trening.

Niestety, jak można było zauwa­
żyć na trasach Beskidu Śląskiego, 
wielu zawodników sekcji tereno­
wych nie ma za sobą sumiennego 
treningu jeździeckiego, po prostu sa­
mi nie przykładali do tego wagi, 
a ich sekcje zlekceważyły ten pod­
stawowy warunek sukcesów. Na 
siłę i z brawurą można jechać na 
motocyklu w terenie, ale tylko w 
pewnych granicach. Nigdy sil nie 
wystarczy na ok. 280 km terenu, 
jak to było w Bielsku.

CZY TYLKO BKMT

Trasa była trudna, różnorodna 1 
ciekawa, spełniała wszystkie zało­
żenia raldów obserwowanych. Sły- 
rzało się głosy, że niektóre (nielicz­
ne zresztą) odcinki były niebez­
pieczne, ale przy dość luźnych cza­
sach nie stwarzały one niebezpie­
czeństwa dla jadących spokojnie 1 
z głową zawodników. Jedynym mi­
nusem, jaki należy zapisać na kon­
to trasy jest jej ostatni fragment 
w I etapie, gdzie po ulewnym de. 
szczu 1 gradzie wielkości wiśni, 
który spad! na jadacych zawodni­
ków, trudny podjazd terenowy stal 
się nleprzejeżdżalny dla wszyst­
kich maszyn, co spowodowało w 
efekcie anulowanie tego odcinka.

W kategorii wózków pjowadzl 
Bączkowski (CWKS), który jedyny 
dojechał do mety vt Bielsku z j 
startujących. W konkurencji kobiet 
prowadzi po dwuch eJlminćcJacli 
Kosela (LPX) — 10 pkt., przed Ja­
strzębską (LP^) 12 pkt. Do zagad­
nienia raldów dla kobiet pov/r0- 
aimy zrer-ztą w najbliższym czacie 
bo ta sprawa wymaga szerszego 
omówienia. ,

Przed raidcwcami są jeszcze dwie 
elimlnacle: w Karpaczu i XIV Raid 
Tatrzański. Mamy nadzieję, że Kar­
pacz (bo o Rafd Tatrzański jesteś­
my rpokojnl) będzie równie cieka­
wy sportowo jak Bielsko.

Wyniki II eliminacji do rajdo­
wych motocyklowych jnistrzos-w 
Polaki.

kl. 125 ccm: 1) Malee (LPZ), 2) 
Kubek! (Bud.), 3) Potocki (LPZ), 
4) Zołędowski (LPZ), 5) Tyika 
(LPZ);

kl. 250 ccm: 1) DuUAskl (Unia), 
2 i 3) Brendler (LPZ) 1 Kubakkt 
(CWKS), 4 i 5) Blaszczak (LPZ) 1 
Wangrat (Bud.), 6) Smiglel?ki
(CWKS);

W. 350 ecm: 1 i 2) Dąbrowski
S) KU—(Bud.) 1 Szubert (CWKS), -----  

roesko (CWKS), 4) Chowaniec
(LPZ), 5) Grzegorskl (LPZ); 

kl. 500 ccm: 1) Siatkowski
(CWKS), 2) Szacie (Sparta), 3) Pa­
wlak (LP2), 4) Zurawieoki (Bud.), 
5) Dąbrowski (CWKS), 6) KrulC 
(CWKS);

wózki: 1) Bączkowski (CWKS), 
kobiety: 1) Koeela (LPŻ), 2) Ja* 
strzębska (LP2). 3) Szulc (AMK 
St-gród), 4) Młynarska (Bud.).

Klasyfikacja zrzeszeniowa: X) 
LP2 — 66.M, 2) CWKS — 38,33, 3) 
Budowlani — 23, 4) Unia — 9, 5) 
Sparta — 7,

K. Wolff

NotatnikOrganizatorem byt Okręg stall- 
nogrodzkl PZM i Beskidzki Klub 
Motocyklowy — Snarta Ble!=>ko. 
Niestety Okręg Btallnogrodzki PZM 
nie wykazał troski o organizowaną 
przez siebie I na własnym terenie 

.„mr-jn. rba. imprezę, nie przysyłając nawet na --,? nśmlech'ubiór «sm® zawody swego przedstawlcle- 
ł _..“v?tkich dookoła i Ia- Nie ówtadczy to dobrze o wta- <. wszt-tkich dookoła. | dzgch 8portoWyCh feg0 okręgu, któ­

ry całą ciężką robotą organizacyj- 
ną przy dwudniowej Imprezie ze- 
pchnął na barki BKM Bielsko.

SAM WOŁODIA KUC
«zawsKie. w samolocie o.iu j-j. ,
cze atmosfera ..memoriałowa". Ale co to... t
Trudno zresztą, aby było Inaczej.:skoro z wyjątkiem dwóch wapom-1 nieco innj. nU_.--.
olanych Już delegatów FZMot pa-;arpramł iatrn hv»ł Ipkkoat eCi Dfi- ” OlOuia Alit..sażeraml jego bvii lekkoatleci Da­
nii l Szwecji pod wodzą ich kle 
równików — Hossę i Strandberga.

Da...
A więc będzie Jednak coś o wlel- 

, Wm spor016 ‘J™ reportażu. Za- 
Prz-cladu Fpor-! Jeonak bęaę tnegł zadawać 

> nie tvl« o 1 pytania, muszę sam zaspokoić
Nad każdym niemal z foteli uno- j
siła się płachta „n-r^iquu • --- 
towego”. co świadczyło nie tyle o i znajomości przez Skandynawów • -leKauo-ć Kuca. 
jęrvka polskiego, ile o popular-:

ea Pw-?da- I «TP^U żre“sztą ' rownIeż”T8bo'- 
n'e od Języka, w jakim są wy aa rj Wyniki... oto one. — wręczam 
u'ane- i kńrnui r.vnkowsnv biuletyn.

— Tak, tax... W Warszawie Iha 
ros wygra! z Chromikiem, którego

TIVOLI, TIVOLI...
h.ucoul drukowany biuletyn.

Jak a formą? rzucamy

iuihwca.
Polscy żużlowcy powracają 

Oberhausen, gdzie uczestniczyli w 
kolejnej eliminacji do mistrzostw 
świata, w czwartek 14 czerwca. W 
kilka dni po powrocie czeka ich po­
ważne zadanie — spotkanie ze Szwe­
cją, które jednocześnie będzie osta­
tecznym egzaminem przed finałem 
kontynentalnym mistrzostw świata.

Drużyna szwedzka przyjedzie do 
Polski 19 czerwca. Pierwsze spot­
kanie, pod firmą reprezentacji 
Szwedzkiej Federacji Motorowej 
rozegrają oni we Wrocławiu z ze­
społem PZM. Oficjalny mecz mię­
dzypaństwowy Polska - Szwecja od­
będzie się w Warszawie w nie­
dzielę 24 czerwcó.

Brio również trochę kłopotów z 
sędziami na odcinkach jazdy etylo­
wej. Należy jak najszybciej prze- 
orowatlzać szkolenie sędziów dla 
obsługi raldów obserwowanych. 
Sadzać z informacji z innych Im­
prez. ,!abe sędziowania na OJS 
fest wspólną chorobą wszystkich o. 
kręgów, co przekazujemy pod roz­
wagę Prezydium Kolegium Sę­
dziów ZG PZM.

PO BIELSKU — POŁMETKK 
MISTRZOSTW

1 steoretyp-ówe pytanie. _ .
r w Kn — N‘a J<st najlepsza. Od Hal- 
.at.twir czyku, Odzie czułam się bardzo do- zaiaiwic DrM, upłynęło już sporo czasu 1 

ostatnio trenowałam znacznie1

Ja teraz w ostatniej ehwlll mam 
Jeździć po paszporty I pieniądze. ....... .............
Skąd w.zme na to ezas w Fin-; penhadze. który zdołał -----------  
landll — starał się protestować i wszystkie bieżące iormaino»cl i 
Adamczyk, zdając sobie sprawę i ma wieczorem Jeszcze ni«oo cza , ”"ń?«i">rzvznam łii’"że ooawiańi 
niezbyt łatwej roli. su? OczywIŚCe idzie do TlvolSytuacja była jednak przymuso-1 miasteczka zabaw, które zdobyto, *w° reźuuat juttzejazego ™ 
wa.’ bo oto wszyscy jadą uż na । sobie na świecie nlemniejsza sta-, « "•« ""mnir na 3 ty“ m w- 

gdyż ktoś ma przywieźć! w9 niż piłkarska 11-tka Węgier.. miler I na J ty». m po
..................... samolot । jest wieczór więc wejście kosztuje ! t<afi być równie grotny.

odnlcy za-J 1,15 korony (rano pół korony). co - Jal^h ^ynikow spodziewacie 
a mPA 8^’ I wsz^sT-1 - J«‘ ” "a«z Poważy tego-

! roczny start zagraniczny. Zależy

Okęcie. ~ -----  --- -
paszporfy pozostałych. f—..
specjalnie czeka, zawodnicy
czvnaja grać w brldża a ,----- ....
tów jak nie ma tak nie ma. Wre­
szcie po godzinnym niema! opóź­
nieniu zjawia się przedstawiciel
GKKF. 4— Duńczycy nie dali wir, wy­
jazd odłożony na 2 dni!

Trudno napisać jśk na to zareą- 
gowaH zawodnicy, ale trójka „FI 
nów" miała paszporty. Błyskawi­
czna riecvzja pracowniczki PPIF 
i samolot relśowy do Kopenhagi 
zostaje zatrzymany w momencie, 
kledv zapuszczano już silniki. Ale 
w rezultacie Adamczyk, Radzlwo- 
nowicz. Kunat i niżej podpisany 
zdołali mimo wszystko

Na tym warazawsklm 
zatrzymałam sl, celowo nieco dłu­
żej. Wiedzieliśmy co prawda, że 
organizacja wyjazdów zagranicz­
nych naszych sportowców posiada 
sporo braków. W poniedziałek jed­
nak miałem możność przekonać 
sle. Jak bardzo jest ona nieudolna 
I Jak duży wpływ ma to na samo­
poczucie zawodników. Nic tu sl, 

Inie da wytłumaczyć odmowy wIł

Cóż ma robić dzlenikarz w Ko

Wśród zawodników mieliśmy o- 
bnk wielu zninych t dośwladczo-
nych rajdowców c; 
młodszego narybku.

procent 
którego

ni» na terenie parku. Za wszyst- i — ieinvZyza?eżv
kie atrakcje trzeba płacić osobno, roczny »“£t zagt aniciny. Zalety 
ale ceny »ą bardzo niskie 1 arna-: "«n nai tym,, ąoy wyniki n.e były 
torów nigdy nie brak. l ”

Warto, aby nasi specjaliści od i X^fnitV.rvrh 
rozrywek: dla młodycfij nie mło- j 

. u/ LTnnanr-.aHva. 1

część od niedawna ma n ki. spor­
tową i dopiero pierwszy rok star­
tuje w mistrzostwach Polski. Nie­
spodzianek na ogół nie było. Do 
rodzynków należy zaliczyć młode­
go Kubalrkiego w ki. IM, utrzymu-
je ale stale w czołówce, a nawetjJ; łń Ur.nl- i srace, LOZ, mewy JdK wyniK* *« JC »2« Staic w lóviuwccj a nowci

nfii i.tiert nr, i zgłoszeń, nie będziemy mieli tutaj | na półmetku mistrzostw raldowyeh XLcf lJ ń!emło- V oznlejśzych konkurentów. W prowadzi w swojej klasie. Z rąldu
dveh przyjechali kiedyś do 
■••ol! t ehoclat potowe z tych 
wszystkich atrakcji przenieśli do 
naszych miast. Chuligani byliby

..... ,______, po zawo-
dacn w Kopenhadze, pomegn* już 
na 5 tys. m, a mozó I na 10 tys. m.

— inaros w Warszawie oznajmił.

na rałd coraz lepie) ladą Szubert

Sż tylko wspomnieniem, »« P° Poko"B?,ł"^?m,
•ba nawet 1 oni wolellby pragnąłoy spotkać się teraz z pa- 
atrakcyjne rozrywki, któ nem-

re wymagają odwagi f sporej | , — , J?-riplsany i sprawności fizycznej, ale nikomu I {«nnl®. Melbourne jest je.zcze
yjćchać. I nie —— ——" — । «vio czasu... 
plzodzle zw

zapewne J 
gdyż chyba nawet 
bardziej atrakcyjne
re wymagają
..ie szkodzą. Trudno Tivoli na­
zwać parkiem aportowym. Ale 
niewątpliwie jest to wstęp do snor- 
tu. Trzeba mleć nie byle jaka 
Orientację, aby w pełnym pędzle
wymijać elektryczne samochody, 
prowadzone na chybił trafił po sze­
rokiej płaszczyźnie ujeżdżalni 
Trzeba mleć sporo odwagi, aby 
wsiąść do kolejki górskiej pędzą­
cej karkołomnymi zjazdami i poa- 
Jardami w tunelu 1 „n*d prżć-

I tyle czasu...
Dalsza rozmowa z Kucem staje 

się niemożliwa. Coraz niecierpli­
wiej ogląda clę za kolegami, któ­
rzy doskonale zabawiają się przy 
automatach z grami sportowymi.

— Do zobaczenia na stadionie.
— Dzl,kuj,, musz. Iść wcze 

śnlej spać.
Ja pozostałem w Tivoli...

Z. Giuszek

(CWKS) oraz Chowaniec. (TKM).
W klasie 125 walka toczy się 

miedzy Kubakim (Bud.) 1 Malcem 
(ŁP2), a zanosi sle na to, Pe be- 
dzie trwała do ostatniej eliminacji, 
W klasie 290 zn Kubalsłdm CWKS 
z 11 pkt. Idą dwaj grefni krako­
wianie Doliński i Walter. Kuroez* 
ce (CWKS) z 12 pkt. zagraża po­
ważnie Szubert (CWKS) z u pkt. 
1 J. Dąbrowski (Bud.) z 19 pkt. 
Jak co roku sprawa w klasie pow. 
35« rozgrywa się między Kwiatkow­
skim (CWKS) 1 Szarlem (Bp.) obaj 
mają po 14 pkt Startujący w tej 
klasie Zurawieckl nie czuje się do­
brze na ciężkiej BSA 8C6 f z żalem 
wspomina swoją Jawę 250, na któ­
rej przez tyle Lat był bedcookureń- 
cyjny w klasie 230. ।

W dniach 12—15 czerwca odbędzie 
się w Oslo kongres FISI (Między­
narodowej Federacji Motorowej). 
W kongresie tym wezmą udział 
dwaj przedstawiciele Polskiego 
Związku Motorowego — T. Marci­
niak I W. Pietrzak. Polska zgłasza 
tia kongres kilka wniosków, do­
tyczących głównie żużla. Domaga­
my się m. In. powołania stałej 
podkomisji żużlowej, w miejsce 
dotychczasowego delegata FIM 
(którą to funkcję sprawuje obec­
nie Vorster z NRF), zatwierdzenia 
sędziów międzynarodowych, opra­
cowania warunków bezpieczeństwa 
Jakim muśżą odpowiadać tory żuż­
lowe orśz przeniesienia flnaJu kon­
tynentalnego mistrzostw iwlata na 
tor w Oslo, Sztokholmie lub Ko­
penhadze.

PZMot wysłał depesze kondo­
lencyjne do Austriackiego Związ­
ku Motorowego i klubu „Motorrcn- 
klub Wleń" w związku z tragicz­
ną śmiercią na terze Oberhausen 
znakomitego zawodnika austriac­
kiego Dirtla. Warto przypomnieć, 
ie podczas pobytu naszych żuż­
lowców w Austrii Dlrtl bardzo 
serdecznie opiekował się polskimi 
zawodnikami. . ■

konsumc.il


8' LAT istnienia- Craeovtt i In-1 
nych •• ■ klubów w Krakowie 1 

byto- wystarczająco długim okre- 
eem, aby sport w podwawelskim . 
grodzie zadomowił się na dobre. 
Przyszła •' i wojna światowa, na- 
Mai bardzo ciężki okres dla ' 
Wszystkich, większość byłych 
członków Cracovii zamieniła ko- 
azulki sportowe na mundury, > a | 
mimo to już w roku 1916 znów 
zaczęto grać w piłkę...

Dr Lustgarten przy pomocy in­
nych piłkarzy tworzy znów, dru­
żynę Cracovii. Okres ten nie był­
by tak Istotny, * gdyby nie pe-
wlen drobny, 
fakt, który

ałe bardzo 
opisuje w

wspomnieniach doskonały
dłowy Cracovii 
dr Mlelech...

owych

ważny 
swych 
skrzy-

SPORTOWY
Nr 70 Warszawa 13.VI. 195« r.

Oto do Cracovii przyagło wtedy

Cracovla — mistrz Polski w roku 1937. Stoją od 
lewej: Pająk. Lasota, Zembaczyński, Ziika, 
Grunberg. Pawłowski, kler, sekcji Wawrzęcki, . 
Korbas, Szeliga, Stępień, Góra, Kossok. Klęczy 

Mejeran

Meldunki z zagrani^.
' ... 'Praed Węgrami »i«,u . •

dualnie zwyciężii1 >1&U.
15.98,56 przed 
i Christian

' PARYŻ. Na-zawodach inauguruj 
iacych nowy basen pływacki - (25 m) S C1UW, marsywczyk PiroHęy 
ustanowił • nowy • rekordi Francji 
na 200 m mot., osiągając czas 
2.28,4 (poprzedni jego; _w.^a.sn?J«/ re 
kord wynosił 2.40,6K f

grać kilku wlślaków — zawodni­
ków drużyny, która była od sa­
mego początku dla Cracovii naj- 
większym lokalnym rywalem — 
a m. In. Reyman 1 Śliwa. Dobrzy । 
to byli piłkarze... Skończyła się ; 
jednak wojna, a dr Lustgarten i 
nie tylko, że nie zatrzymał tych 
zawodników w drużynie, ale sam 
radził Im, aby odeszli. Zajął on 
takie stanowisko: „Niech oni zre­
organizują sobie swoją Wisłę. Nie

Podróż w przeszłość polskiego sportu (2)
zende na jubileuszu 23 lat pracy 
w 1949 roku. Tam obejrzałem dy-
plomy, jakie zapełniają jedną

będę Ich zatrzymywał, ani 
myślę przeciągać ich do

nie 
Cra-

ścianę pokoju, słowa uznania wy­
pisane rękami wielu świetnych 
piłkarzy, reprezentantów Polski, 
dyplomy od kolarzy...

Zastałem tam również piłkarza 
z ostatniego pokolenia Cracovii — 
Opokę. I krótką rozmową z tym
zawodnikiem zakończyłem * swą

covll... W sporcie konieczna Jest 
rywalizacje — bez niej nie ma po­
stępów. Dla Cracovii potrzebna 
jest silna Wisła"...

Reyman, Śliwa l inni — po­
wrócili do swego macierzystego 
klubu. I już w 1913 roku Wisła 
pokonała Cracovlę 1:0.

Hej, łza etę w oku kręci, gdy , 
człowiek słyszy jak to przed bez- j 
mała pół wiekiem pradziałacze ro- । 
zumieli Istotę sportu.

między dwiema wojnami
nych, sędzia
uwagi. Na szczęście 
była obiektywna.

zwracał na to i wala ...8 miliardów marek. Przed 
publiczność ; wyjazdem w kraju bochenek chle-

Sędzia Ayres I ba kosztował 13 marek, po powro-
i opuścił stadion pod ochroną po- ! cie 30 tysięcy... Dochód z tournee 

wldownta zgotowała j po Hiszpanii wyniósł ponad 5 tys.licji, a nam 
owację. Ludzi przychodziło sporo. ' franków francuskich, co było su-

kim sympatykom sportu, nie będę i Różankowscy,
więc już mówił o 
kilkunastu latach.
TADZIO PARPAN

tych ostatnich Parpan... Panie,
Gedłek, Gllmas, 

, Staszek Różan-

wędrówkę poprzez 50-letnią histo­
rię najstarszego klubu Polski — 
Cracovii.

— Jesteśmy zadowoleni bardzo 
z naszego trenera Finka i co naj­
ważniejsze wszyscy chłopcy bar­
dzo się przykładają do pracy. Od 
3 miesięcy frekwencja I drużyny 
na treningach wzorowa.

PARYŻ. 15, H i W 
dzie się na centralnym koicie -Ho- 
land Garros półfinałowe spotkanie 
strefy europejskiej Pucb®5“i 
sa Francja — Wiochy. sklad_a// 
obu ktajów: Francja^- Remy. 
Hailler, Darmon, Bernard; Włochy 
— Merlo, Pietrangeli, Sirola. —

PARYŻ. Dotychczasowy zawodo- 
wv mistrz Francji w wadze lek­
kiej, Ferrer, został pozbawiony b 
tulu, ponieważ .nie obronił go w 
terminie, przewidzianym przez re­
gulamin.

RZYM. W międzynarodowych za­
wodach pływackich «-« czerwca 
w Neapolu weźmie udział liczna 
ekipa najlepszych zawodników I 
zawodniczek Węgier: Magyar. Tum- 
pek. Nyeki. Utassy. Szoeke. Szeke- 
ly; Klllermann, Pajor • I Gyenge. 
Węgrzy przyjadą do Neapolu po 
tournee w- Niemczech. Holandii i 
Belgii.. ;

TOKIO. Pływacki sezon letni _w 
Japonii rozpoczął się od zawodow 
mlędzyuniwersyteckich waseda 
Keio. - Zawody te liczą się jako 
pierwsza, selekcja przedolimpijską. 
Najlepszy wynik osiągną! Hase na 
100 m grzbiet. - 1.06.2. P?zosta‘e 
wyniki: 100- m dow. Koga 08,6. 200 
m dow. Koga 2.12,6. 400 m dow. Ya- 
mashita 4.48,6, 1.508 m dow. Vą 
mashita 19.10.8, 200 m mot. Yamashi-
ta 2.41,2. 200 -m klas. Ohta 2.4 
4x200 m dow. Waseda ■
mashita. Siigljara. Koga). 9-09,5;

KAROL KOŹELUCH — 
TRENER Z PRAWDZIWEGO 

ZDARZENIA

Skończyła się wojna światowa 
Do Cracovit zaczęli z okopów wra­
cać Jej dawni członkowie. Dru­
żyna piłkarska zaczęła znów grać 
1 to grać dobrze, mimo kilkulet­
niej przerwy. Znów pojawili się 
na boiskach Synowiec, Poznański. 
Kałuża, Mielech... Szybka odbu­
dowa zespołu 1 jego umiejętności
byłaby tu 
zrozumiała, 
jeszcze we 
krótko do 
nla klubu.

jednak nie w pełni 
gdyby nie powrócić 
wspomnieniach na 

pierwszych lat istnie-

Oto w 1912 roku przybył do Kra­
kowa trener Koźeluch z Czech. 
Był to uczeń Szkota Maddeur 1 
całym swym zachowaniem pozo­
wał na Szkota. Nosił krótkie 
ubrania, nie rozstawał się z fa­
jeczką. Był to piłkarz — tenisista.
później był on nawet
tantem swego kraju i

reprezen- 
mistrzem

świata w tenisie.
Ale podczas swego krótkiego po­

bytu w Krakowie zdziałał wiele 
dobrego dla klubu. Metody miał 
trochę dziwne, ale skuteczne.

Wieszał w bramce wspo-
mina dr Lustgarten — w górnych 
rogach czekoladki. 1 cukierki 1 ka­
zał strzelać. Kto najlepiej opano­
wał umiejętności strzelania w ten 
punkt — otrzymywał w nagrodę 
słodycze.

Koźeluch był wrogiem gry solo 
wej. Tępił na każdym kroku In-
dywiduallstów-wózkowtczów, 
jał zasady gry zespołowej.

wpa- 
Wifc-

le miał on kłopotów np. x najlep­
szym piłkarzem Cracovii S owe­
go okresu, Szeltgowskim, który 
®we umiejętności „wózkowania" 
wyniósł z parku Jordana. „Ucz­
niowie marzyli na lekcjach, aby 
tak grać 1 .tak wózkować jak Sze- 
ligowski" — plsze dr Mielech.

Ale 1 na wózkowtezów miał 
Koźeluch swoje metody. „Doszło
do tego wspomina dr Mlelech
— że ten trener chodził do szatni
przeciwników 1 namawiał 
meczem lewego pomocnika,

przed 
aby

mnie kopał po nogach, jeżeli będę 
chclał kiwać go wózkiem".

3017 : 137«

Nlesposób oczywiście wymieniać 
tu wszystkich, choćby tylko waż­
niejszych faktów z powojennego 
okresu świetności Cracovii. Dość 
powiedzieć, że biało-czerwoni ro­
zegrali do roku 1937 aż 106 mię­
dzynarodowych spotkań z druży- 
nanU z 14' państw... Stosunek bra­
mek tych meczów był dla Cra-
covll korzystny: 651 : 563, przy
czym najwięcej- bramek strzelił 
Kałuża 142 przed Poznańskim — 
49, Traubem i- Chruścińskim po 
37. A w ogóle w latach 1907—1937 
Cracovia rozegrała (pierwsza dru­
żyna) 932 mecze przy stosunku 
bramek 3017:1378. Bilans spotkań 
krajowych był więc zdecydowanie 
dodatni. A drużyna startowała w 
krajach całej prawie Europy.

Jedna z tych wypraw zasługuje na 
szczególne wspomnienie. Jest to 
wyprawa najdłuższa i' najdalsza 
...do Hiszpanii. Były to lata
1921—23, lata bodaj 
świetności Cracovii.

największej 
W 1921 roku

Cracovia zdobyła po raz pierwszy 
tytuł mistrza- Polski A klasy, - bra­
ła udział w turnieju z okazji ju­
bileuszu Admiry w Wiedniu, za­
proszona została na turniej jubi­
leuszowy Red Star do Paryża.

W tymże roku

W Barcelonie raz było 15, a drugi ‘ mą olbrzymią.
— 12 tysięcy. | Dr Lustgarten nie wspomniał mi

— Najbardziej gorący był jed- I opowiadając o hiszpańskiej wy-
nak mecz w Walencji. Ja już się ' prawie,
rozbierałem mlałern wejść na i Otóż był do
bramkę, bo obaj nasi bramkarze ' 
Popiel i Przeworski zostali sfaulo- j
wanl. Szczególny postrach sial
center Montez, który był zbudo- i 
wany co najmniej jak... no, choć-1 
by Strzykalski 1 bez ograniczeń I 
wykorzystywał swoją siłę lizycz- | 
ną. Każdy bał się starcia z nim. ‘ 
Gdy szedł z piłką, jeden oglądał । 
się na drugiego. Napastnicy krzy- ।
czeli „Cikuś bierz go", Cikow-
skl z kolei oglądał się na Fryca • 
i wołał „Bierz go Stefek*'... a I 
Hiszpan szedł jak burza... I

— Na szczęście Przeworski się 
• rozmyślił 1 wrócił do bramki, ja I 

nie musiałem grać. i
Na poparcie słów dr Lustgar- [ 

tena warto przytoczyć tu krótki ! 
urywek z przedwojennych wspofn- i 
nień Kałuży o tej wyprawie. Otóż ; 
o Synowcu, który był jednym I 
z najbardziej zdyscyplinowanych ! 
zawodników — Kałuża pisał tak;
„...Ale sędziowie hiszpańscy mogli 
nawet Synowcowi złamać karierę 
sportową, skoro tam po raz pierw­
szy 1 ostatni w życiu sprzeciwił 
się on decyzji jednego z nich"...

10 meczów podczas blisko 3-tygo- 
dnlowego pobytu w Hiszpanii 
przyniosło, rzecz jasna, bogactwo 
wrażeń i wielkich przeżyć. Trud­
no Jest ml tu nawet przytoczyć
choćby

odbyło się
pierwsze w .historii naszego kra­
ju spotkanie międzypaństwowe. W
Budapeszcie
Polską 
drużyn

swoich
tego

perypetiach..
stopnia przy-

Józel Kałuża

Historia Cracovii
nlepełna, gdyby nie

jeszcze

połowie wspomnienia
dr Lustgartena, dla przykładu

kowskl więcej strzelał głową jak 
O OKUPACJI ! nogą’ a Srał Gienek, to Juro- 

I wieżowi nogi się w bramce trzę- 
bylaby jednak | sły...

okresie
wspomnieć 

• ostatniej
Niestety, teraz chłopcom da-

wojny. Rozmówcą moim był nie 
byle kto — sam Tadeusz Parpan

ieko do tej karności, posłuszeń-

— A' wejdziecie wy 
tym roku do tej ligi 
pyta Wiecheć.

— Wejdziemy, panie 
dzlemy...

wreszcie w 
czy nie? —

Janie, wej-

stwa co 20—30 lat temu. 
— Ale kiedyś to Cracovla gra-

*

Nadal jasnowłosy, rumiany, potęż- ; ła! W roku 1935 spadliśmy z ligi, 
ny... Nie zmienił się wiele od cza- ' w 1936 zdobyliśmy mistrzostwo A 
su, gdy zbiera! oklaski na boisku I klasy, a w 1937 mistrzostwo Polski.
Przy lodach i oranżadzie rozmo-
wa szła gładko. Było w niej o
wszystkim trochu, ale chyba

Która drużyna to zrobi dziś, co? 
Wtedy to nie było tego: czy dru-

najcenniejsze dla czytelnika będą 
tu urywki wspomnień z lat oku­
pacji. Ten okres jeet dla większo­
ści nieznany.

— Graliśmy, ile się dało 1 jak 
się dało — mówi Parpan — w oko­
licznych wsiach, na odległych 
boiskach. Oczywiście nieoficjalnie, 
bez ogłoszeń 1 reklam, ale... zaw­
sze i tak przychodziło po kilka 
tysięcy osób. A na doraźne po-

w karykaturze
Jcrzcgo Zablclskiego

Repr. M. Szymkowskl
| wiązany do swych barw, że aby 
pojechać z drużyną do Hiszpanii 
— przerwał aplikanturę w sądzie 1 
za karę został skreślony z listy 
kandydatów adwokackich.

Wielu było takich działaczy w 
Cracovii na przestrzeni 50 lat 
Godną wspomnienia postacią jest 
tu jeszcze długoletni prezes klubu 
dr Edward Centnarowski, również 
były przewodniczący PZPN.

Jego w dużej mierze zasługą jest 
świetność Cracovii w okresie mię­
dzywojennym. Klub rozwinął się, 
powstały sekcje, które zdobywały 
wiele tytułów mistrza Polski. 
Rozwinęła się sekcja kolarska, na 
szerokie wody wypłynęli lekko­
atleci, tenisiści, sekcja gier spor­
towych, pływacy, wielokrotni mi-

Tadeusz Synowiec w karykatu­
rze Jerzego Zabielskiego 

Repr. M. Szymkowskl
Jednak jak silne byty te 
nla, jeszcze kilka słów.

CORRIDA
— Byliśmy oczywiście 1 

walce byków w Madrycie.

Węgrzy wygrali z 
A miarą sukcesu

my na
Zaczę-

ło się dość efektownie, najpierw 
wystąpił jakiś dżentelmen — ama­
tor portugalski, który za swoje 
popisy na koniu 1 pieszo przeciw 
rozjuszonej bestii otrzymał od 
królowej brylantowe spinki.

krakowskich może być
fakt, że w reprezentacyjnej Jede­
nastce krajowej grało aż siedmiu
piłkarzy Cracovii • — Gtntel, 
czeń, Cikowski, Synowiec, 
lech, Kałuża t Szperling.

Największym wydarzeniem

przegra czy wygra. Zakła-
daliśmy się, Ue • bramek strzeli­
my...

— A jacy byli działacze! Naj­
większa „ofiara sportu" to prezes
Centnarowski. Umarł na 
z Wisłą... Gdy Wisła 
bramkę I prowadziła 1:0.

meczu., 
strzeliła

— A we wojnę też tu pracowa­
łem. I brałem co mogłem Niem­
com pitkę czy buty i niosłem

, chłopcom z Cracovii. Nie zostawi-
trzeby drużyny, na pliki, sprzęt ! Iem boiska... I tak już bez przer-
— zbierało się podczas meczu do I v,-y 32 lata, 
kapelusza „co laska", jak w ko- Poszliśmy 
^ctele- I potem na <

— Co najciekawsze, ««>«,•♦ n. 1 --—nawet

’ z Janem Wiechciem 
chwilę do jego domku,

Ale potem rozpoczęła
normalna „corrida*', walka 4
tadorów z 
nasze silne,

bykami

się 
ma-

nawet
piłkarskie nerwy nie

mogły wytrzymać tego 
Chłopcy odwracali oczy.

widoku, 
a Alfu-

sowi zrobiło się nawet niedobrze 
i do końca stał w korytarzu.

Pełna przygód nieoczeklwa-
nych wrażeń była też 1 podróż 
piłkarzy Cracovii do kraju. Był 
to okres olbrzymiej dewaluacji

strzowie Polski
sposób

hokeiści.... Nie
wymienić tu wszystkich

rozmowach z dr. dr. Szembe-
kiem, Morozem 1 innymi 
wiele dat, wiele nazwisk,

padło 
wiele

sukcesów... Nazwiska braci Frey-
erów, Nowosielskiego, 
Fijałki czy tenisistów

Sołdana, 
Herbsta.

Ltblinga, Gajewskiego, mówią sa-
me za siebie.
keistów plsze szeroko

O sukcesach ho-

wspomni enl a ch Wołkowski.
swych

„.NAWET CHULIGANI
Cracovla była klubem popular­

nym, jej członkowie byli w wię­
kszości wypadków wzorowymi 
sportowcami. Otoczeni byli w swo­
im podwawelskim grodzie wielką
sympatią. tym, jak to przy-
należność do Cracovii przydawała
się 
dr

nieraz w życiu, -wspomina

czorem 
nagle

Mielech., Wracał kiedyś wie- 
tańców" z panienką i

zastąpiła mu drogę gro-
madka łobuzów. Na szczęście nie
doszło do rękoczynów, bo jeden
z łobuziaków poznał go: „Chłopcy, 
to pan Wierusld z Cracovii (pod 
tym nazwiskiem występował Mie­
lech na boisku). Oczywiście wy­
wiązała się rozmowa o drużynie, 
o meczach... Przynależność do 
Cracovii to było najlepsze passe 
partout..." Dr Mlelech pisze da­
lej: „Miałem w życiu pewne osią­
gnięcia na różnych polach pracy, 
ale żadne hle zjednało ml tyle' 
przychylności ludzkiej, co kopa­
nie piłki w barwach Cracovii"...

Wiele pucharów, wiele dyplo­
mów, wiele tytułów mistrzowskich 
jest do dziś świadectwem wiel­
kiej żywotności tego zasłużonego

We Frankfurcie kolacja dla dru- ' klubu. Obecne osiągnięcia i praca 
żyny 1 to bardzo skromna koszto- j klubu są już dobrze znane wszyst-

Sty-
Mle-

było
jednak tournee po Hiszpanii. Egzo­
tyczny kraj, nieznani ale świetni 
przeciwnicy, tropikalne upały...

O wyprawie hiszpańskiej opowiadał
mi dr Lustgarten, żywa
Cracovii. On to w latach

kronika 
i przed

I wojną bronił jako pierwszy 
bramkarz' w Polsce roblnsonada- 
mi, później był- Jednym z czolo- 
wych działaczy klubu 1 znanym, 
doskonałym- arbitrem piłkarskim. 
W Hiszpanii był kierownikiem 
ekipy, Jej lekarzem, masażystą, 
trenerem ■=— wszystkim w jednej 
osobie. '

— To był wrzesień 1923 roku — 
mówi dr Józef Lustgarten — dziś 
jest też /gorąco, wszyscy szukają 
cienia, ale* tam, w Hiszpanii, to 
było piekło... I graliśmy w dodat­
ku często.- Podróż i mecz, znów 
podróż. I tak w kółko. Barcelo­
na, Walencja, Madryt, Vigo. Se-

. villa... W ciągu 10 dni chłopcy 
grali'6 spotkań.
. — Jednak nie tyle upały,. ile 
przeciwnicy • dokuczyli nam naj- . 
bardziej; *W Madrycie z Real Ma- 1 
dryt nasi* gnietli przez cały czas 
1... przfegrali *0:4. A wszystkie 
feUBLki padły z wyraźnych spalo-

tym ciężkim okresie nie zanikła 
tradycja naszych spotkań z Wi­
atą. Ja grałem od 1940 roku, pa-

który otrzymał od klubu w pre-

miętam więc te mecze. Graliśmy
w 1941 1 1943. Raz na boisku Ju­
veni!, a drugi na Garbami... Tylko 
ten drugi mecz się nie skończył.. 
Brakowało coś 10 minut do końca, 
gdy Niemcy zrobili łapankę. By
ło chyba tysięcy widzów.
Uciekaliśmy aż się kurzyło, przez
ploty. z 
pall nikogo

zawodników nie zła- 
— byliśmy rozgrzani

meczem, mieliśmy kondycję.
Trzeci 

tuż po
raz zagraliśmy z Wisłą

wyzwoleniu.
ucieczce Niemców.,

10 dni po 
. 28 stycznia

1945 roku. Był to mecz pamiętny. 
Z plakatami, wreszcie . oficjalny,
po raz pierwszy

hymnem, ze sztandarem klubu 
— A jak się ten sztandar prze-

chował? pytam.
— Jak? Wiecheć go ukrył, 

z wszystkimi proporczykami 1 pu­
charami. Nasz szatniarz, Jan Wie­
cheć — nasz wielki przyjaciel.

32 LATA NA POSTERUNKU

Poszedłem po lej rozmowie, do 
Wiechcia. Był jak zwykle u sie­
bie, nawet nie w mieszkaniu, ale 
w szatni. Porządkował kostiumy, 
przeglądał buty. Od rana do wie­
czora Jest na posterunku. Okrągły
rok... Tego dnia ulicami 
.va przeciągał tradycyjny 
Lajkonika, kto żyw wys 
trasę. A Wiecheć był w 
W swojej Cracovii.

Jan Wiecheć, to również jedna 
z wielkich postaci Cracovii, zwią­
zana od lat z klubem, dla klubu 
zasłużona. Myślę, że na tytuł za­
służonego działacza kultury fizycz­
nej zasłużył on, jak rzadko kto. 
Więcej niż niejeden sędzia czy 
trener... Trwa na swym poste­
runku w Cracovii jut 32 lata!

— Po tamtej wojnie przyjechać 
łem do Krakowa do wojska, po­
tem byłem kibicem... i tak już zo-
stanę chyba do śmierci
Jan Wiecheć.

Niepełny, niekompletny to obraz 
półwiekowej historii Cracovii. O 
Cracovii, o jej tradycjach, o jej 
wielkich zawodnikach, tych żyją- 
cych 1 tych nieżyjących, można 
by pisać książki, a z ich wspom-
nień układać frapujące 
Niestety, szpalty gazety 
niczone.

Na murach Krakowa

powieści 
są ogra-

ukazały
się w tych dniach plakaty pierw­
szych Imprez związanych z uro­
czystościami jubileuszowymi. Wiel­
kimi literami widnieje na nich 
napis: „Sto lat Jubilatce Cracovii" 
Nie można do tego nic dodać- 
Przyłączamy się tylko do tego 
głosu i życzymy Cracovii sto lat 
dalszych zwycięstw, dalszych suk­
cesów, dalszych wielkich osiągnięć 
dla polskiego sportu.

Jerzy Mrzyglód

NOWY JORK. S ó,;' 
lekkoatletycznych 
rynarki USA, były 
ta W. W-boJuTdwn^Wsfr olimpijski Bob fe0,n/iS'- 
m pł w 1U i 9½. 
tee, do swego S>,doda! w drug|^&?n>Ą 
zwycięstwo na 1S00 £ ' 
3.48,9 1 -uczestniczył w ciajk sztafecie oddziału CaL’^ikl‘1 
.która . wygrała
3.17,1. Były mistn/rtL » «S 
ęantello rzuci! oszcze^^1 4

MEDIOLAN. no =n„ '
uda , się komisja, zlozon?? yity 
tów: Kiopfera 
(Norw.j i Zeriardl

narodowe-! FederTcjTjS^ 
wie dokonano losowania !"• 
grup turnieju ollmpijsk
-yn podzielono na 4 grum°-i’A 
zwycięzcy wejdę do 
-ólfinale zwycięzca grupy « 
dopodobnie Indlcl »ra 
clęzcą grupy D (Pakistan hlb 
ey> a zwycięzca grupy 4 el™'» podobnie Holandiai PZę 
grupy c (Prawdobodobnle

Padzią! na grupy Je.t „„W cy: A - Indie. USA?
tugalia; B — Holandia, Egint’ c^*1 gapoore, Afganistan: c _ LSln- 
Australia. Malaje. Kenia- D»1' 
“a'. NiCmCy’ Bel®la.'Nowa ft

Drużyny wyeliminowane -ó 
grały w turnieju pocieszenia'!! 
miejsca 5—16. 5

1 i s..“ ł _ •* ■ — •*
(8¾¾ Ya-

• LONDYN. Do turnieju tenisowego 
w Wimbledonie zgłosiło swych gra 
czy łącznie 37 krajów. Wśród zgło-czy łącznie 3? Krajów, w&ruu c.*™- 
szeń imiennych nie brak’ nikogo z 
tenisowej elity, światowej.tenisowej elity, światowej.
. MOSKWA. ‘Grupa lekkoatletów 
radzieckich wyjechała na zawody 
do Danii i Norwegii W skład eki­
py wchodzą: Barteniew. Ignatięw. 
Konowałow, Kriwonosow, Kuc 
Grigałka Kaszkarow, Kuźniecow. 
Tokariew i Inni.

HAMBURG. Zdecydowane zwy­
cięstwa odnieśli pływacy węgier­
scy na międzynarodowych zawo­
dach w Hamburgu. Do najclekaw 
szych konkurencji należało 100 m 
dow.. w którym 5 pływaków uzy­
skało czasy poniżej 1 min. Zwy­
ciężył pewnie Nyeki w 58.5. 100
m dow. kobiet wygrała Szoeke 
przed Littomerlcky. a 100 m grzbiet, 
mężczyzn — ■ Magyar 1.07,5.. Na 
400 m dow. pierwsze miejsce zajęła 
Gyenge 5.11.0, przed Szekely 5.18.2 
Sztafeta węgierska kobiet 4x100 m 
zmień, wygrała w 5.09,7.

HELSINKI. Drużyna bokserów 
egipskich rozpoczęła tournee po 
Europie meczem w Vasa, w spot 
kaniu l miejscowym zespołem Egip­
cjanie wygrali 12:8. Po meczach w 
Finlandii zespół wyjedzle. do NRD.

WIEDEŃ, w dwuetapowym wyś­
cigu kolarskim amatorów Wiedeń— 
Budapeszt (480 km) pierwsze miej 
sce zajęła Austria w czasie .91.16,33.

LONDYN. 29 bm,. w Weińblw» 
zegrany będzie mecz iiplo-w i, 
gila - Szwecja. Zespól aógj, 
wyłoniony będzie z zawodni# 
Craven, Crutcher, Bradley, S 
Hunt, Forrest, Unstead |. wS 
man. lt:>

ZURYCH. Mistrzem tenkown» 
Szwajcarii zosteł Australijczyk r? 
ser. Pokona! on w finale SzwS 
Schmidta 8:6, 6:2. 2:6. 3:6, 
półfinale Fraser wygra! z ' 
Wiochy. 8:6, 1:6, 6:3. 1:6, 7-5 , 
Schmidt z Ayalą Chile 6:3, 1:6 h 
11:9, 6:3. w singlu kobiet Fleltznsi 
wygrała z J. Hoad Australia 1.} 
6:3. 6:3. .

LONDYN. Niespodzianką turrikln 
tenisowego w Manchester by a 
zwycięstwo Drobnego nad Hoadea । 
Australia 2:6, 6:3, 7:5; , ra|

NOWY JORK, w Madison Sfluan 
Garden 21-letni bokser wagi ciel’ 
kiej Patterson wygrał eliminacyi. 
ną walkę z „Hurrićańe" Jacksonem 
w 12 rundach, na punkty. .Zwycle- 
stwo to daje Pattersónowl. prawo 
walki o mistrzostwo świata.w.wi. 
dze ciężkiej. Patterson okupił swą 
zwycięstwo złamaniem kości.w pra. 
wej, dłoni, na skutek czego będzie 
musiał 6 tygodni pauzować.

MOSKWA, w świetnej formie 
znajduje, się znana, biegaczka Nina 
Otkalenko. \ Na zawodach w Mo­
skwie poprawiła ona własny rekord 
świata w biegu na 880 yardów 
(2.08,4), uzyskując czas 2.05,6. -

Sedan - bomba „
futbolu francuskiego

latach

Krako- 
pochód 

edł na 
szatni.

(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Fot. Mirolr SprintFragment spotkania finałowego o Puchar Francji, w którym Sedan pokonał Troyes 3:1

Zacząłem praco-

„kapitulacja" 
za Napoleona 

w 19-10 r..

wać w Cracovii w 1924 roku, w 
rok później przyszła moja żona —
Waleria. tak od tej pory
oboje... Ja reperuję, czyszczę, na­
prawiam, żona pierze...

— Panie, ,,za mojej bytności"
to już 9 pokoleń piłkarzy się 
wlnęło w Cracovii. Co ja 
widziałem, jakie drużyny...

— A 1 nasze były różne.

SEDAN! SJynna 
’« ' Sedanu w 18/0 r.
mówi mj Najęcie Sedanu .. . .

przez inwazję niemiecką! Nazwa 
tego miasta, miejsca urodzin słyn­
nego marszałka Turenne. wiązała 
się dotvchczas nieodzownie z po­
jęciem ‘porażki. Obecnie wszystko 
się zmieniło... Dzięki piłce nożnej 
Sedan, zdobywca Pucharu Francji 
1956 r.. sklasyfikowany Jako 9

prze- 
plłki

drużyna w tabeli I ligi, zwycięz­
ca mistrza Francji — Nicei w me­
czu championów, stał się odtąd 
w oczach wszystkich symbolem 
zwycięstwa.

Zdumiewająca I pouczająca Jed- plerw byli Kałuża, Glntel, Szper- ; nocześn,e jeS( hlslorla t_ego mule-
Hng, Synowiec, Fryc i potem była
przerwa z dobrymi graczami, 
niej byli Nawrot, Ciszewski,
biński — to 
żyna. A z 
lepsza była,

była znów dobra 
ostatnich — to

Póź- 
Ku- 

dru- 
naj-

jak grali Jabłońscy.

go miasta,
ńości i pracującej 
u łóklenniczym

liczącego 15.000 lud-
w przemyśle 
fabrykujący.*!!

Wówczas Jeden z przedstawicie­
li fabryki Braci Laurant zapropo­
nował:

„Znam w departamencie Nord 
(Północ — dop. red3 doskonałego 
pedagoga, dawnego zawodowego 
gracza, .który jest .obecnie nau­
czycielem. Wobec tego, że jest 
ojcem rodziny, wiem, że poszuku­
je bardziej intratnego ale równie 
pewnego zajęcia. To typ człowie­
ka. który będzie skkmnw trakto­
wać stanowisko trenera; jako uzu­
pełnienie swej kariery życiowej..."

W ten sposób doszło do zaan 
gazowania Louis Ducaugnez jed 
nocześnie na dwa stanowiska: dy­
rektora handlowego firmy B-cia 
Laurant... 1 trenera drużyny Se­
danu.

sunku do graczy właściwy Język, 
logiczne I zdrowe argumenty, kió- 
ryml przed- nimi nikt’się nie po­
sługiwał.

..Zarabiacie dzięki piłce nożnej 
pokaźny dodatek do waszego u- 
trzymania. Ale to nie trwa nigdy 
długo. Zestarzejecie się, będziecie 
mnsleir opuścić ekipę. Jako piłka 
rze nie będziecie znaczyli już nic. 
Za ip wasz zawód pozostaje wam 
na. zawsze. ■ Myślcie -o przyszłości 
Graćle dobrze w piłkę, ale nie le- 
plaj od w»aszych przeciwników. 
Nie uważajcie sle za bogów, za 
gwiazdy. Piłka nożna Jest tylko 
przejściową, okazją do dorobienia 
sobie, pieniędzy i poprawienia wa 
runków życiowych, a nie celem 
sama w sobie../'

trwał Jak najdłużej, mlnid 
prób 1 e m ó w, w yła n I a jących
przed klubem stolicy J. .. 
zanych z sukcesem i ofiarność 
jego piłkarzy.

SPOJRZENIE W PRZYSZŁOŚ

matorską.

Tak wyglądają sławne krakowskie błonia

przede wszystkim suknoi, mia-jia. 
które w ciągu 3 sezonów zdoła­
ło wysunąć się na pierwszy pian 
zainteresowań sportowych Fran­
cji. Ale zacznijmy od początku...

Sedan posiadał już od dawna 
wartościową, niedużą drużynę a

Wskutek wojny ’pHkar-
ska drużyna Sedanu nieco . poi-
upadła. Ażeby przywrócić jej 
dawny splendor, po wyzwoleniu 
kierownicy klubu udali się na po­
szukiwanie środków finansowych 

możnych członków, którzy by- 
• skłonni pnmóc w podniesie- 

poziomu piłkarskiego sedan

METODA DUGAUGUEZ

wylęgarnia taicnow piłkarskich 
rot. M. Szymkowskl

Przeistoczywszy się w kwesto­
rów. obeszli kolejno wszystkich 
przemysłowców miasta... W ten 
sposób zawitali m. in. do fabryki 
tkanin braci Lucien i Maurice 
Lauranta. liczących dziś 36 i 32 
lata. Zbieg okoliczności sprawił, że 
krótko przed wizytą kierowników 
klubu, braciom udało się zdobyć 
jakieś poważne, zyskowne zamó­
wienie...,

Radość z nadziei spokojnego za­
robku spowodowała przypływ 
szczególnej wspaniałomyślność’... 
Wystarczyło to w zupełności, żebv 
Im zaproponowano honorową pre­
zesurę klubu.

Co prawda obaj bracia nigdy 
nie urali w piłkę nożną, a soor 
tern Interesowali się bardzo umiar­
kowanie, ale mimo to zdecydowa­
li się przyjąć na siebie rolę me­
cenasów.

I stało się to, co stać się mu- 
siało... Zaczęli chodzić na mecze, 
przejmować się coraz bardziej 
grą. zaprzyjaźnili sle z graczami, 
których stali się najwlernicjszvmf 
kibicami.

Po niedługim okresie czasu 
doszli do wniosku, wraz z inny­
mi opiekunami Sedanu. że piłka­
rzom leli klubu przydałby się za­
wodowy trener. Ale’ trener kosztu­
je bardzo dużo i mimo wszystko, 
klub nie mógł sobie na to poz- 
W0U&’

Pod kierownictwem Duganguez 
inteligentnego, zdolnego chłopca 
który pod względem znajomości 
piłki nożnej w niczym nie ustępo­
wa! najbardziej renomowanym 
'renerom zarodowym ekipa Se­
danu robiła szybkie postępy.

Wprowadzi! on do swej pracv 
z chłopcami zasadę prostą, a jed­
nak Jak na francuskie stosunki 
rewolucyjną: piłka nożna nie Jest 
zawodem, lecz rozrywką dla czło­
wieka pracującego zawodowo Wo­
bec tego każdy gracz musiat być 
Jednocześnie robotnikiem lub u- 
rzednikiem, bądź to w formie B-cla 
Laurant bądź w jakimś Innym' 
przedslęblorslwfe sedausklm Pra­
ca trenera zaczęła szybko wvda 
«ac owoce. Treningi pod jego'kie­
rownictwem odbywały s|e trzy

Ale żeby z po- 
wodo treningów nie uclerniata
praca, każdy z graczy wstawaj o slę na boir'k" 
JUZ o fi.,30 rano, a z boiska uda- 
Liat r? f i"-a 8 do blllra- czy fabry- 

Perzom Sedan sta! Się Jednym z najwcześniej- 
budzących • sle miast Francji. J 

cunees ..metody Dugaujyuez" hvł eHoV' dn7śćnł W- CiągU 2 lat ?7- 
e.sipj dość przeciętnej klub Seda­
nu zaawansował do rangi mistrza amatorskiego Francji. mlsIŁZa 
nr-SL.1853 'V s?,dan zaryzykował 
p osbę o zakwalifikowanie go do 
Masy zawodowej piłkarzy Tran 
waS-k C !’ " r' ekiPa uplaso 
i a’S.o n? 5 m'«.iscu w II lidze 
Francji’3 d° polfinalu Pucharu

W następnym sezonie zdob-.la 
mIstrzosnvo n ligi j zaawansowa­
ła do I. Wspaniale wyniki tego 
sezonu znane są wszystkim...

Trzeba gwoli sprawiedliwości 
zeL triumf Sedan zawdzięcza bardziej swemu mo 

rale anlźel’ faktycznym umlefet- 
nosclom technicznym. -Bracia 
Laurant l kierownik drużyny Du- 
gauguez potranu znaleźć w eto-,

Jedenastka, zawodowych 
piłkarzy Sedanu. którzy zdo­
byli w rym roku Puchar 

, Francji I ich trener mają re­
alne posady w. mieście. Poni­
żej podajemy Ich zawodową 
specjalizację począwszy od 
bramkarza; a kończąc na le­
wo s k r zy d łowy m:

Vincent •— brakarz
; Ca*’pcntler — przedstawi­
ciel fabryczny

Eloy — przedstawiciel fa­
bryczny —

Fulgęnzy : — robotnik włó-. 
kieriniczy ,

Oliver Christian — chemik- 
farbiarz

Breny — brakarz 
Lefcbvre — farbiarz 
Tlhon — adjustator
Oliver Celestln robotnik

włókienniczy
Cnenca ~ adjustator 

DuganzueZi trener — dyrek­
tor handlowy firmy B-cia 
Laurant.

Taki Język był zrozumiały dla 
każdego z graczy! A dyscyplina 
pracy, przyjęta dobrowolnie dała 
sedańczykom siłę wewnętrzna 
będącą podstawą Ich sukcesów.

Polityka kierowników’ Sedanu 
fest istną rewolucją w zawodowej 
piłce nożnej, gdzie w braku mo­
ralności celują wszyscy, mający 
z nią coś. wspólnego. W większości 
klubów najlepszy gracz staje sle 
z reguły próżniakiem, .włóczącym 
się po mieście. Zatruty jadem le­
nistwa zaczyna z czasem zanled- 
by~’a_£ na*ct swe treningi.

Zadłużone po uszy, z powodu 
przepłacania nowych gwiazd, -pił- 
karstwo zawodowe opuszcza sie 
po trochu z roku na rok. Brak 

i bardziej 'entuzjazmu i 
świeżości. Radość gry stale ' alp stopniowo mitem... J 8 5 

■ ył atmosferze powszechne­
go zepsucia 'Sedan Jest szcześli- 
wym wyjątkiem. ..Oby

MóJ kolega, red. Robert 
miał niedawno okazję rożni 
nla na ten temat z oracnil « 
rant I trenerem Dugauguez.

Cata trójka nie ukfy"wz1ecis 
czeka Ją obecnie W^-Jncśtl. 
na siebie wielu nowjch tru .

Dotychczas oba wynagr o dzw^ 
robotnika wzgl. rn-zędnLia, 
rza były mniej więcej Jem1"k 
po ok. 35.000 franków mk-^, 
nie, a więc łącznie 70^ 
ków. plus premie za z»J 
Otóż <*j czasu sukcesów w p 
szej lidze, wynagrodzenie p 
skie I premie za zwycięstwo 
cznle wzrosły. Dziś 
za pracę wynosi za ed le||)(ar!:3. 
czwartą całego zarobku -P11 
Może to mieć tak' | po-
karze Sedanu stracą ocn v ^,13. 
czucie konieczności prao>, 
walając się tylko zarook 
tulu ..gry w drużynie, ba o wą(. 
w tym sensie przez 
pliwoscl, Lucien Laurant 
dział, co następuje: ■

„.We tracimy n8^,1^. w pr/ 
się nam utrzymać giaczy 
konaniu; że tylko w pr" fet 
ki pracy mo^la sle ‘°‘ks 
indy w Idualność P^"' sDrzeoI?Wi" 
pracy staną się znowu P irenp' 
ml graczami. Narządz8Jd Bpelu" 
gl codziennie o 8-J0 H 
jemy do Jedynie wartość prJj 
dobrowolnie zaakcepto” 
nich dyscypliny, „„„-my zNigdy nie zrezygmtJeW^J 
szych zasad. ®ebz^i|«mr |3/ 
zawsze, mimo że za« 'e Bp>- 
wysoko, że tylko reg11 ,e doę/ 
wlanie zawodu warunk * raffdo 
futbol. Br, podczas gw r, 
wy amator (Istnieją Je- 
odpręża się grając u 
— nasi zawodowcy, K» JLjaja M 
grać coraz więcej, od 0 
„pracu ląc '.. Wystarczy . prr 
żeby miedzy obu rzecz" 
cą zawodową i .
zachowana równowag" jedz’

Jak widzimy klerowfij 
nie oszołomień! bynaSó 
sami, postanowili P0ZraS 
swym Ideom I w j ną^ 
do drużyny kierową^ t 
dawnymi kryteriami 
tością techniczną i ®u j 
clydatów. • : lOby ich przy1113^-^, 
zrozumiany. I "tosoWNiy 
równików 1-8¾1.¾ & 
klubów we Francji * .
Byłoby to z. .wielkim i"
dla sportu. .


